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żądaniom czeskim, co jednakowoż stać się może | 
tylko na drodze konstytucyjnej; zakończył zaś we- | 
zwaniem do wyborów do Rady państwa. Namiestnik | 
czeski książę Mensdorff udawadniał konieczność | 
zgody wobec teraźniejszego położenia Europy. Od- $ 
powiedzialność byłaby wielką, gdyby wypadki prze- $ 
razić miały rozdwojoną monarchię. Rząd pragnie | 


wy, usprawiedliwiając zarazem jej nagłość. Jakkolwiek 
w końcu zgodzono się w zupełności na ten wniosek 
i postanowiono na przyszłem posiedzeniu dokonać 
wyboru komisyi, mimo to podczas dyskusyi posy- 
pały się wnioski różnorodne, to aby oddać wnio- 
sek prezydenta sekcyi ekonomicznej, to aby wy- 
brać komisyę mieszaną, złożoną z członków sekcji 
ekonomicznej i skarbowej, to wreszcie, aby prezy- 
dentowi pozostawić złożenie tejże komisyi. Ztąd 
powstała długa dyskusya, z której zapisujemy tylko, 
że Radca Chrzanowski zwrócił uwagę, iż da- 
wny właściciel Woli zapisał miastu źródło między 
Bielanami a Wolą, wrazie gdyby kiedykolwiek mia- 
ły być zaprowadzone wodociągi. Sprawozdawca 
przyobiecał, iż komisya starać się będzie rzecz tę 
wyjaśnić i sprawdzić. 

Czwarty i ostatni wniosek naglący wniósł imie- 
niem komisyi czuwającej nad szkołą, przemysłową 
Radca p. Walery Rzewuski, mianowicie, aby wy- 
nająć lokal na salę rysunkową i modelarnię dla 
szkoły przemysłowej w zabudowaniach OO. Fran- 
ciszkanów za czynsz roczny 160 złr. w. a., oraz 
aby wyznaczyć kwotę 160 złr. w. a. na sprzęty 
rysunkowe i urządzenie sali. Po krótkiej dyskusyi 
wniosek ten przyjęto, — poczem rozpoczęto obrady 
przy drzwiach zamkniętych. 

Rada miejska na przedstawienie, komisyi reor- 
ganizacyjnej zamianowała najprzód p. Józefa Krze- 
pelę c. k. auskulanta sądu krajowego w Krako- 
wie, aplikantem Magistratu z roczną płacą 500 złr. 
Poczem przystąpiono do obsadzenia posad budo- 
wnictwa. Kiedy przedstawiony przez komisyę na 
posadę adjunkta drugiego kandydat nie utrzymał 
się przy głosowaniu, komisya udała się na ustęp, 
a powróciwszy, złożyła następujące oświadczenie : 
„Gdy komisya widzi, że nie posiada zaufania więk- 
szości Rady miejskiej, gdy nadto komisya przeko- 
nała się, iż większość Rady miejskiej pragnie u- 
trzymania wszystkich dotychczasowych urzędników 
Magistratu, a nie reorganizacyi tegoż Magistratu— 
do czego właśnie komisya była wyznaczoną, — 
przeto komisya postanowiła większością ośmiu gło- 
sów przeciw dwom, złożyć swój mandat w ręce Ra- 
dy miejskiej.* Po złożeniu tego oświadczenia przez 
komisyę przewodniczący zamknął posiedzenie. 


pieżem. Hr. Trauttmansdorff uchodzi za bardzo 
pobożnego katolika, z pewnością zatem unika wszy- 
stkiego, coby Papieza osobiście draźnić mogło. 
Hr. Trauttmaasdorff — pomimo zmian, jakie za- 
szły ostatniemi czasy w Rzymie — pospieszył na- 
powrót na swoją posadę i uzyskał natychmiast po- 
słuchanie. Papież przyjął go nadzwyczaj łaskawie, 
a miasto sprzeczki, o której pisze Vaterland, hr. 
Trauttmansdorft doniósł w swojem sprawozdaniu o 
audyencyi: „Sa Sainteté s'est montrée ectrymement 
gracieuse et affable.* 

Dzisiejsza Gazeta wiedeńska przyniosła reskrypt 
cesarski rozpisujący wybory bezpośrednie w Cze- 
chach, dalój odroczenie Rady państwa do 7go li- 
stopada. Równocześnie oznajmił marszałek sejmu 
częskiego, że sejm ten odroczonym został. Dzien- 
nik tutejszy Patriot zapewnia, że układy z Cze- 
chami tylko są odroczone, i że wybory bezpośre- 
dnie jedynie dla tego rozpisane, ponieważ gwałto- 
wna zachodzi potrzeba zwołania Delegacyj wspól- 
nych. Wszystkoby to było bardzo dobre i piękne, 
gdyby wybory bezpośrednie w Czechach nie były 
główną bramą, którą najząciętsi nieprzyjaciele rzą- 
du dostaną się do Rady państwa, aby go obalić. 
Z d strony zaprzeczyć niestety trudno, że wo- 
bec Węgrów co do Delegacyj, wobec po- 
stawy Niemców i Czechów, między zamachem sta- 
nu a żę bzy bezpośredniemi — drogą pośrednią 
mogło było być li ustąpienie ministerstwa obecne- 
go, które zapewne misyi swój jeszcze nie uważa za 
skończoną. To, co dziś opowiada Tagblatt o  osta- 
wa konferencyi ministrów, jest zupełuie z my- 

one. 

Między Gazetą Kolońską a Nordd. allg: Ztg wy- 
wiązał się ciekawy spór. Gazeta Kolońska, której 
o brak patryotyzmu pruskiego bynajmniej pomówić 
niepodobna, oświadcza się przeciw zbyt wielkim 
zaborom posiadłości francuskich, a przeciw wcie- 
leniu miasta Metz do państwa pruskiego. Nordd. 
allg. Ztg, organ Bismarka, odsyła za to w polemice 
redaktorów Gazety Kolońskiej do domu waryatów, 
nie mogąc ich osadzić w więzieniu, jakby chętnie 
chciała. Nordd. allg. Ztg w poparciu swych twier- 
dzeń przytacza zdanie jednego z swych korespon- 
dentów z teatru wojny, że mieszkańcy około Metz 
są: Deutsche, die sprachlich -Hpanzosen sind (Niem- 
cy, co z mowy są Francuzami). Na to powiada 
Gazela Kolońska: Deutsche, die sprachlich Fran- 
zosen sind! NOK podobnego w komedyi na- 
isano, publiczność o i i ustym 
eap E ten dłoni Iggy PES My Franciszek Józef z Bożej łaski Ce- 

Do tej samej rubryki nonsensów policzyć trzeba |S8T7 a ustryacki król węgierski i czeski 
dzisiejszy wstępny artykuł Vorstadtzeitung, że Dr it.d. it.d. w zastosowaniu § 7 ustawy zasadniczej 
Karol Giskra powinien objąć posadę kanclerza |0 reprezentacji państwa, rozporządzamy co na- 
po p. Beuście i przeprowadzić ‘przymierze między stępuje:: : 4-19 
Austryą a Prusami. P. Giskra coś innegoby prze-| Wybór S$. 6tym tejże ustawy zasadniczej dla 
prowadził, bo on jest ein Oesterreicher, der sprach- | królestwa czeskiego przepisanej i według normy 
lich ein Deutscher ist. dodatku „do ordynacyi krajowej na wyliczone tam- 

Jenerał Móring, namiestnik Tryestu, autor |że okręgi, miasta i korporacye wypadającej liczby 
ksiąg sybillińskich, ze względów zdrowia podał|członków Izby deputowanych w Radzie państwa, 
się do dymisyi. ma być przez te okręgi, miasta i korporacye bez- 
| pośrednio dokonanym, i według przepisów ustawy 
z 19 czerwca 1868 DPP. L. 82 natychmiast prze- 
‘prowadzonym. 

Dan w Naszem głównem i stołecznem mieście 
Wiedniu d. 5go października tysiąć ośmset siedm- 
dziesiątego, Naszego zaś panowania dwudziestego 
wtórego roku. 


wnie, pozbywszy się zwodniczych nadziei po 
tylu doświadczeniach i przejściach. 

Nie ma jednak powodu do zwątpienia o na- 
szej przyszłości dziś mniej niż kiedykolwiek. 
Zwykle ci co sangwinieznie chwytają się ka- 
żdej nadziei, rozpaczają łatwo i skłonni do 
przeskoków z optymizmu w drugą ostateczność. 
Dla nas upadek Francyi nie jest upadkiem 
kwestyi polskiej, my nie wiążemy sprawy na- 
rodu do chwilowej konstelacyi politycznej. 
Przewrot tak olbrzymi a tak nagle dokona- 
ny odejmuje wiarę w trwałość stkich 
ny. m o pejskieki Niepodobna pako 
się w obliczanie możliwych ewentualności w 
epoce, kiedy niepodobieństwa stają się faktem. 
Jedno jest tylko pytanie, gdzie dziś w świe- 
cie miejsce dla garstki uczciwych ludzi, dla 
rozbitków narodu, który cześć swoją szano- 
wał. Jednego tylko tego pytania nie trzeba 
tracić z pamięci, a straszna burza europejska, 
której przyszły zwrot z południa na wschód 
i północ łatwo daje się przewidzieć, może do- 
konać przemian, które w miarę naszego sta- 
nowiska, albo nas do szczętu rozbić i znice- 
stwić, albo nam życie przywrócić zdołają. 

Rok 1866 magnetycznie, że tak powiemy, 
zwrócił nas do Austryi; ten wewnętrzny zwią- 
zek na wspólnictwie interesów. i niebezpie- 
czeństw oparty dziś niezerwany; ale równie 
Austrya jaki Polska w jednem znajduje się 
położeniu niepewności, jakie zająć winna miej- 
sce, na którą stronę się przechylić wobec 
dalszych nieuniknionych następstw rozrostu 
potęgi pruskiej. deja 

Od czasu do czasu w dziejach pojawia się 
dążenie wielkich mocarzów lub wielkich państw 
do monarchii uniwersalnej. Nietylko tradycya 
historyczna Karolów W., Karolów V i Napo- 
leonów, ale bardziej jeszcze czysto materyalna 
siła ciążenia, ponderencyi prowadzić musi 
zwycięskie Prusy, jeśli nie do niemożliwej 
monarchii uniwersalnej to do zapewnienia ta- 
kiej przewagi, którejby nie się oprzeć nie 
śmiało. Charakter szczepowy dzisiejszej poli- 
tyki, odwieczne ciążenie na Wschód i na Sło- 
wiańszczyznę Niemców, zdaje się wskazywać 
nieuniknione w przyszłości starcie aglomeratu 
germańskiego z państwem dążącem do utwo- 
rzenia aglomeratu słowiańskiego. 

Na rozgraniczu dwóch Światów, a raczej, 
jakby na wielkim dziale wód stojąca Austrya 
i Polska przeważyć może szalę, jest jednak 
wielkie dziejowe pytanie, na którą stronę win- 
na ją przeważyć. 

Już dziś przeczuwać można licytacyę o sym- 
patye Polski i współudział Austryi ze strony 
dwóch naszych najzaciętszych wrogów. Przyj- 
dzie niebawem wykazać pra i contra tej stra- 
sznej licytacyi, na którą wrodzony wstręt a 
i wielka budzi się trwoga; dziś zakończymy, 
jedną prostą uwagą i wskazówką. 

Jesteśmy tak mało znaczącym atomem wo- 
bec olbrzymich światów walących się i wzno- 
szących, że jak długo tylko możemy, winni- 
śmy się zamknąć sami w sobie, by odsunąć tę 
straszliwą alternatywę. Sfera życia narodowe- 
go wewnętrznego, pracy społecznej, jest zbyt 
obszerną dla naszych starganych sił, abyśmy 
się mieli jeszcze wyrywać z niej w sferę po- 
lityczną tak dziś odrażającą. Są chwile, kiedy 
nie wolno pod karą własnej abdykacyi wy- 
przeć się udziału w problematach polity- 
cznych — lecz ta chwila dziś nie jest jeszcze 
wcale naglącą. 

Nić wiążąca nas z Austryą nie przerwała 
się; ile ona utraciła na możności czynnej po- 
lityki opartej na sojuszu z Francyą, tyle znów 
zbliżyła nas do siebie wzrostem strasznych 
wspólnych niebezpieczeństw. Sojusz ten w my- 
Śli tradycyjno-polskiej trzymania się słabych 
zapewne nieprzedstawia siły: w niczem jednak 
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Jeśli srogie klęski poniesione w latach 
1863—4 wzbudziły w umysłach wszystkich 
myślących patryotów przekonanie 0 koniecz- 
ności zwrotu narodowćj polityki, i czujnego 
strzeżenia rozbitków Polski od toni rewolu- 
tyjnćj, do którój tak łatwo daliśmy się przed- 

m wabić przez fata morgana uczuciowej, 
Na fantazyi i negacyi opartćj polityki, to ró- 
wnież pogrom europejski, wobec którego dziś 
Stoimy, nie może przeminąć bez wpływu na 
_ Masz kierunek polityczny, anawet na stan na- 
szćj sprawy. Owszem należy nam przytłumić 

i mieć odwagę spokojnie i rozważnie spoj- 
Tzeć w tę głębię roztwierającą się w pośród 
Europy, bo z nićj wydobywa się bogaty po- 
łów. doświadczenia i nauki dziejowćj. 

Może to dziś jeszcze za wcześnie, może na- 
leżałoby czekać ostatniego aktu straszliwego 
dramatu. Lecz już ze wszystkich stron odzy- 
wają się głosy obliczające wpływ obecnej woj- 
ny i strąsznych katastrof europejskich na stan 
sprawy polskićj, a wszystkie te głosy natchnio- 
ne już to fantazyą wszystko na dobre sobie 
tłómaczącą, już też dające wiarę temu, do czego 
nie można przywiązać racyonalnego przekona- 
nia, już też opierające program przyszłości na 
` Samych aksyomatach negacyjnych. Słuszną 

é uczynił uwagę, że najciekawsze studyum 
aberracyj politycznych powstaćby mogło z pro- 

stego przeglądu wszystkich zdań i rad w 

dziennikach galicyjskich od początku wojny 

się pojawiających. Zacząwszy od tego klasy- 
cznego podania ręki marszałkowi Leboeuf aż 

do żądania od nowego rządu pp. Favrów i 

Gambettów uwolnienia Berezowskiego, ileż to 

tam materyałów niedorzeczności, którym wy- 

padki spiesznie kłam zadały. Lecz obok tych 

śmieszności pojawiały się zdania niebezpieczne, 

jak gdanie w jednym z dzienników na począt- 
ku wojny wypowiedziane, że teraz Polsce 
rzucić się w objęcia Rosyi tylko pozostaje, 
słuszne wywołało oburzenie powszechności. 
Naprzeciw, a często obok tego zdania, powta- 
rza się ustawicznie w zasadę polityki naro- 
dowój zamieniany aksyomat: że Polska łączyć 
Się powinna z każdym, kto tylko pójdzie prze- 
ciw Rosyi. Obok tych krzyżujących się w dzien- 
nikach zdań, polityka fantazyi i optymizmu, 
do którćj oddawna nawykliśmy, pocieszała 0- 
gół z bolesnych wrażeń przegranćj franćuskićj. 
Horoskop przyszłego spotkania zjednoczonych 
Niemiec z panslawistyczną polityką Rosyi po- 
większa z dniem każdym chaos wyobrażeń, i 
sprawić może, że do wszystkich wymuszonych 
stronnictw przybyć mogą niebawem stronnictwa 
polityki na Prusach lub Rosyi opartćj. Stało 
się bowiem dla nas rzeczą najtrudniejszą, 0- 
stać się samymi sobą i z wytrwaniem, a u- 
fnością spoglądać trzeźwo w pizyszłość. 

Upadek przewagi Francyi w Europie już 
dziś prawie niewątpliwy, jest ciężkim ciosem 
dla narodu, który był niejako kolonią zacho- 
dnićj cywilizacyi. Nie potrzebujemy się rozwo- 
dzić nad tą straszną próżnią jaka się roztwie- 
rą w świecie z utratą pierwszorzędnego sta- 
nowiska Francyi, choćby tylko jako mocar- 
stwa politycznego, bo mimo klęski i sromu, 
jaki znosi Francya, mimo niedającego się za- 
przeczyć niestety wewnętrznego po części u- 
padku nie wątpimy, że ma ona moralne i cy- 
wilizacyjne potęgi, w których jćj przewodni- 
ctwa nikt nie odbierze ani nie zaprzeczy. Co 
jedynie: Europa a z nią Polska wykreślić mu- 
si z swego rachunku, to urok niezwyciężone- 
go oręża francuskiego, to wpływ i doniosłość 
mocarstwa wojowniczego, przedsiębiorczego i za- 
czepnego a nie mającego jednak ducha zabor- 
czości. Ztą cyfrą przekreśloną, do którćj wiąza- r 
ło siętyle nadziei, idei, misyi, tyle ułud, możę j na szwank nie naraża naszego narodowego 
wprzyszłości lepićj będzie Francji; dziś jednak kierunku, a jakkolwiek bądź podaje nam pod- 
strasznie jest narodom mającym z Francyą | stawę, którąbyśmy zupełnie utracili, gdyby- 
wspólnictwo pewnych kierunków i dążeń. Z|Śmy ten sojusz chcieli osłabić lub się g0 
Jój ubytkiem wali się cały Świat, w którym pozbyć. 
żyliśmy od paru wieków, z którym związani å 
Jesteśmy zasadami, dążeniami, wyobrażeniami, 
ale wali się z nim także źródło naszych ułud, 
bezwiedna może, ale najsilniejsza przyczyna 
naszych nieszczęść. 

Idei zachodnićj cywilizacyi pozbyć się nie 
możemy, bo na nich wsparty i nią przesiąkły 
duch dziejowy Polski, ale z r. 1870 stanow- 
czo zakończyć się powinna polityka na Za- 
chodzie oparta, polityka oglądania się za mi- 
styczną pomocą Europy, głównie zaś na dłu- 
gach i sympatyach Francyi dla Polski pole- 
gająca, polityka interwencyi dyplomatycznćj 
czy rewolucyjnój, słowem te wszystkie ułudne 
majaki, które nas od stu lat tyle krwi i ofiar 
kosztowały. i 

„Tem bardziej boleć możemy nad upadkiem 
Wielkości Francyi, bo bolejemy  bezintereso- 


wszystkie szczepy uwzględnić, wszystkim uprawnio- 
nym żądaniom zadośćuczynić. Jednak wszelka zgo- 
da jest tylko na drodze konstytucyjnej możebną; 
reskrypt cesarski żąda powtórnie wyborów do Ra- 
dy państwa, — to powtórne wezwanie wskazuje | 
jak wielką wagę kładzie N. Pan na tę sprawę. . | 
Namiestnik odwołuje się w końcu na udowodniony Í 
porietyną i wzywa sejm do posłuszeństwa N. 
anu. 
„Sprawozdawca br. Leon Thun po dłuższej mo- 
wie, polecił znany projekt adresu większości do 
przyjęcia. Wniosek mniejszości, aby przedsięwziąść 
wybory do Rady państwa upadł 142 głosami przeciw 
78. Wskutek tego Niemcy opuścili salę 
sejmową, poczem feudalni i Czesi przyjęli adres 3 
jednogłośnie, który oddany został namiestnikowi do 
wręczenia NPanu. W końcu marszałek zawiadomił, 
że namiestnik wskutek Najwyższego polecenia we- 
zwał go, aby sejm na czas nieoznaczony odroczył. 
Na tem posiedzenie zamknięto. | 
| 
l 


Francya. 


Moniteur universel, który znowu został w Pary- 
żu dziennikiem urzędowym, ogłasza następujący 
raport ministra Juliusza Favre o widzeniu się je- 
go z hr. Bismarkiem w głównej kwaterze pruskiej. 
„Widać z tego raportu — powiada Monitor na 
wstępie — z jakim nieprzyjacielem mamy do czy- 
nienia, i że Francya na siebie tylko samą liczyć 
może.“ 

Raport ministra pe zagranicznych do rządu o- 
rony krajowej. 


Do pp. członków rządu obrony krajowej. 
Kochani Koledzy! 

Ścisła spójność wszystkich obywateli, a szcze- f 
gólniej członków rządu, stała się więcej niż kie- l 
dykolwiek koniecznością zbawienia publicznego. Każ- j 

4 
| 


dy nasz czyn winien ją utrwalić. Ten, którego do- 
konałem z mego urzędu wziął początek w powyż- 
szem przekonaniu ;; sprowadzi też podobny skutek. 
Miałem zaszczyt szczegółowo go wam przedstawić. 
To nie wystarcza. Jesteśmy rządem jawności. Je- 
żeli w chwili działania, tajemnica jest niezbędną, i 
spełniony czyn winien być postawiony w najwię- 
kszem świetle. Jesteśmy czemś tylko przez opinię | 
naszych współobywateli, trzeba aby nas oceniałi | 
każdej godziny, aby zaś nas ocenić mają prawo = 
wiedzieć o wszystkiem. Si 

Mniemałem, że było moim obowiązkiem, udać - d 
się do głównej kwatery wojsk nieprzyjacielskich : i 
więc się tam udałem. Zdałem wam sprawę z misyi, | 
jaką sam sobie powierzyłem; zdaję ją krajowi z po- | 


© iedeń 6 października. Urzędowa Wiener 
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wodów jakie mię do podjęcia misyi zdecydowały, 
z celu, jaki osiągnąć zamierzyłem i jak sądzę o- 
siągnąłem. . 

Nie mam potrzeby przypominać polityki przez 
nas inaugurowanej, jaką specyalnie minister spraw i 
zagranicznych miał powierzoną do sformułowania. A 
Przedewszystkiem jesteśmy mężami pokoju i wol- 
ności. Do ostatniej chwili sprzeciwialiśmy się woj- 
nie, jaką rząd cesarski przedsięwziął wyłącznie 
w celach dynastycznych, a gdy ten rząd upadł 
oświadczyliśmy energiczniej niż kiedykolwiek wy- 
trwałość w polityce pokojowej. 

Podobne oświadczenie zrobiliśmy wówczas, kiedy 
w skutek zbrodniczego szaleństwa jednego człowie- 
ka i jego doradzców, wojska nasze były zniesione; 
nasz sławny Bazaine i jego waleczna armia oblę- 
żona w Metz; Strasburg, Toul, Phalsbourg zniszczo- 
ne bombami; zwycięski wróg w pochodzie na naszą 
stolicę. Nigdy położenie nie było groźniejsze; nie 
wzbudzało ono wszakże w kraju upadku ducha i 
mniemaliśmy, że jesteśmy wiernymi tłumaczami 
przekonań kraju, stawiając jasno następne warunki: 
ani piędzi ziemi, ani kamienia z naszych twierdz. 

Jeżeliby więc w chwili spełnienia tak ważnego 
faktu, jak wywrócenie pierwszego podżegacza do woj- 
ny, Prusy chciały traktować o pokój na zasadzie ma- 
jącej się oznaczyć indemnizacyi, pokój byłby zawarty; 
byłby on przyjęty jak wielkie dobrodziejstwo; stał 
by się dostateczną. gwarancyą pojednania dwóch 
narodów rozdzielonych fatalnie przez obmierzłą po- 
litykę. 

Mnuiemaliśmy, że uczucie ludzkości i dobrze zro- 
zumianego interesu odniosą to zwycięstwo najpię- 
kniejsze bo otwierające nową erę. Mężowie stanu, 
którzyby połączyli swe imiona z takim pokojem 
miehby za przewodników filozofię i sprawiedliwość, 
a za nagrodę błogosławieństwo i pomyślność ludów. - 

Z takiemi przekonaniami podjąłem niebezpieczne 
zadanie, jakieście mi powierzyli. Należało mi prze- 
dewszystkiem poznać usposobienie gabinetów euro- 
pejskich i starać się uzyskać ich poparcie. Rząd 
cesarski albo zaniedbał był zupełnie tego zadania, 
albo się mu takowe nie powiodło. Wdał się on w 
wojnę bez sprzymierzeńców, bez negocyacyi na seryo; 
wszystko na około było przyjęte nieprzejaźnią, lub 
obojętnością; w taki sposób zbierał gorzkie owoce 
polityki zniechęcającej sąsiednie państwa już. to 
przez groźby już to przez wymagania. 

Zaledwie weszliśmy do ratusza już jeden dyplo- 
mata, którego nazwiska teraz nie stosownieby było 
jeszcze wymieniać, oświadczył nam chęć wejścia 
z nami w stosunki. Nazajutrz potem wasz minister 
przyjmował przedstawicieli wszystkich mocarstw. 
Rzeczpospolita Stanów Zjednoczonych , rzeczpospo- 
lita Szwajcarska, Włochy, Hiszpania, Portugalia u- 
znały. urzędowo rzeczpospolitę francuską. Inne rzą- 
dy upoważniły swoich ajentów do wejścia z nami 
w stosunki urzędowe, któreby nam dozwoliły od 
razu na pożyteczne porozumienią, 

Przedłużyłbym ten raport, zupełnie nad potrzebę, 
gdybym opowiadał szczegółowo krótką lecz pou- 
czającą. historyę nastąpionych negocyacyj. Zdajewi 
się, że mogę utrzymywać, że nie były. one bez wär- 
tości dla naszego moralnego kredytu, 


Kraków 7 października. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia zwyczajnego Rady miejskiej w d, 6 paź- 
dziernika). Na wezorajszem posiedzeniu nie tylko 
nie wyczerpnięto porządku dziennego, ale go nawet 
mie rozpoczęto; cztery bowiem wnioski nagłące tyle 
zajęły czasu, iż przewodniczący wiceprezydent Dr 
Szlachtowski zmuszony był zamknąć posiedze- 
dzenie publiczne, aby Rada mogła dalej obradować 
nad reorganizacyą magistratu. 

Pierwszy wniosek naglący postawił poseł Dr W ei- 
gel tej treści: „Gdy skutkiem wojny prusko-fran- 
cuskiej, mianowicie zaś skutkiem powołania pod 
broń tylu robotników z kopalń górno-szlązkich, wę- 
giel pruski w Krakowie znacznie podrożał; nastę- 
pnie zaś dla braku zapasu węgla kamiennego cena 
opału już dziś znacznie podskoczyła, co wobec zbli- 
żajątej się zimy a wzmagającej drożyzny szczegól- 
niej uboższą ludność srogo dotknie — Rada miasta 
zechce przeto uchwalić: poleca się sekcyi gospo- 
darczej w porozumieniu z Magistratem przedsta- 
wienie Radzie pełnej projektu zakupna większych 
zapasów węgla kamiennego i ustalenia ceny sprze- 
daży tegoż dla uboższej ludności.* Rada uznając 
wniosek ten za bardzo w porę postawiony, przy- 
jęła go z oznaką zadowolenia jednomyślnie. 

Drugi wniosek naglący postawił również poseł pa ; 
Dr Weigel. Wniosek ten brzmi: „Rada miasta u- zgromadził się wczoraj rano na krótką naradę. 
chwali: z gruntów w obrębie miasta położonych, a| , Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału a- 
własnością gminy będących, postanawia się wyzna- dresowego Izby Panów. Książę Schwarzenberg, hr. 
czyć p. Wincentemu Polowi bezpłatnie stosowny | Rechberg i książę Jabłonowski przemawiali za od. 
plac pod budowę domu mieszkalnego, i poleca się | oczeniem posiedzeń wydziału. Radzca dworu Un- 
sekcyi gospodarczej, aby w porozumieniu z sekcyą| 8er i p. Arneth wsparci przez hr. A. Auersperga, 
skarbową, po zapytaniu się p. Wincentego Pola i bu- | księcia Karola Auersperga i barona Lichtenfelsa 
downictwa miejskiego, wnioski swoje w najkrótszym | byli przeciw odroczeniu, a zdanie ich przeważyło. 
czasie Radzie miejskiej przedstawiła,“ W uzasad-| W jeneralnej dyskusyi pierwszy zabrał głos książę 
nieniu wniosku swego poświęcił wnioskodawca kilka | Karol Auersperg, po mm przemawiali pp. Unger i 
słów czci dla zamieszkałego w mieście naszem | Lichtenfels. Przemówień tych wynikiem było sfor- 
wieszcza, tłumacząc zarazem, iż p. W. Pol zamie- mułowanie interpelacyi do ministerstwa, i w tym celu 
rzywszy stale osiąść w Krakowie, chciałby nabyć | przystąpiono zaraz do dyskusyi szczegółowej, mia- 
od gminy kawałek gruntu, na którymby sobie mógł |nowicie odczytano mowę tronową, aby zestawić 
zbudować domek; gmina przeto poczuwać się po- |wszystkie punkta, które ministerstwo wyjaśnić 
winna do obowiązku, aby staremu, ociemniałemu |ma na przyszłem posiedzeniu, mającem się odbyć 
wieszczowi o ile możności ułatwić przeprowadze- | jutro. À à 
nie zamiaru. Rada miejska zgodnie z wnioskiem] — W sejmie czeskim odbyło się również wczo- 
odesłała tę sprawę do sekcyi gospodarczej. raj posiedzenie, na którego porządku dziennym 

Następnie drugi wiceprezydent miasta Dr Strze- | były obrady nad adresem jako odpowiedzią na re- 
lecki odczytał trzeci wniosek naglący w imieniu | skrypt cesarski. Najprzód Dr Herbst imieniem 
nieobecnego prezydenta Dra Dietla: „Celem zao- | Niemców oświadczył, iż nie mogą brać udziału w 
patrzenia m. Krakowa wodą, ustanawia się osobną | dyskusyi, któraby kwestyonowała konstytucyjne 
komisyę składającą się z prezydenta miasta, z |podjęcie wyborów do Rady państwa, Hr. Leon 
pierwszego wiceprezydenta, z sześciu członków Ra-| Thun, jako sprawozdawca większości, wyraził u- 
dy miejskiej,i z czterech po za jej obrębem wy- | bolewanie, iż stronnictwo jego nie może wezwaniu 
branych obywateli. Do zakresu działania komisyi | cesarskiemu zadośćuczynić. Nieprawdą jest, żeby 
należeć będą wszystkie czynności zaopatrzenie mia- | Czesi byli przeciw ugodzie węgierskiej; tylko w wy- 
sta wodą na celu mające, Szczególnie rozeznanie 


padkach w których Czechy były narażone na szko- 
projektów urządzenia wodociągów i obmyślenie fun- | dę, sprzeciwiali się tej ugodzie. Mówca krytykował 
duszów odpowiednich. Komisya ta przedłoży Radzie | dalej rząd dawniejszy, wyliczał wypadki naruszenia 
miejskiej w najkrótszym czasie wnioski co do we- 


; równouprawnienia języków i zakończył po czesku 
wnętrznego swego urządzenia i dalszego postępo- | słowami kronikarza Balbina, wzywając Śgo Wa- 
wania.“ W motywach wniosku, które później poda- 

[my w obszerniejszem streszczeniu wyłuszczył wnios- 
kodawca cały przebieg swych starań około tej spra- 
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Franciszek Józef w. r. 

Potocki w. r. Taaje w. r. Tschabuschnigg W. r. 
Holzgethan w. r. Petrino w. r. Stremayr w. r. 

W części zaś urzędowej ogłasza taż gazeta, iż 
na zasadzie postanowienia cesarskiego, Rada pań- 
stwa odroczoną została do d. 7go lipca b. r., o 
czem prezydya obudwóch Izb zostały już zawiado- 
ne. Wskutek tego prezydyum Izby deputowanych 
rozesłało okólnik do wszystkich członków tejże 
Izby, w którym zawiadamia ich urzędownie o od- 
roczeniu i o zebraniu się Rady państwa d. 7 listo- 
pada. Na porządku dziennym przysłego posiedzenia, 
ma być umieszczoną kwestya, która dotychczas 
nigdy jeszcze nie była przedmiotem obrad Izby de 
putowanych, mianowicie wybór komisyi legityma- 
cyjnej- do sprawdzenia w myśl $. 5 ustawy zasa- 
dniczej o reprezentacyi państwa, wyborów bezpo- 
średnich w Czechach, Zapowiedziane na dzisiaj 
posiedzenie wydziału adresowego Izby Panów, zo- 
stało również odroczonem wskutek ogólnego odro- 
czenia obrad Rady państwa. Klub prawego Środka 
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Wiedeń 6 października. 


Według doniesień ambasady austryackiej w Rzy- 
mie Papież stanowczy powziął zamiar pozostać w 
mieście i ograniczyć się w tej chwili na proteście 
przeciw, zajęciu Państwa Kościelnego. Według tych 
samych doniesień wiadomość przesłana wszystkim 
dziennikom „europejskim w drodze telegraficznej, 
jakoby Papież już był przyjął z rąk rządu włoskie- 
go pierwszą ratę wyznaczonej sobie nowej listy cy- 
wilnej w CA sumie 600.000 talarow, — ma być 
tendencyjnem kłamstwem, które powstałó we Flo- 
rencyi. Do podobnych wymysłów należy doniesienie 
dzisiejsze Vaterlanda © rozmowie hr. Trautt. 
mansdorffa, ambasadora austryackiego, z Pa- 


cława, aby przywrócił krajowi dawną jego Świe- 
tność. Komisarz rządowy radzca dworu Neubauer 
położył nacisk na chęć rządu uczynienia zadosyć 


2 CZAS z Soboty 8 Października 1870. 
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działem w drodze. Po upływie blisko godziny go na zapytanie odpowiedziałem, że zgromadzenie prawu. Zależy od naszej wytrwałości, ażeby prawo 


aaa 


1 Przestaję na skonstatowaniu żeśmy natrafili wszę- tamentu Dordogne i 1200 z Nievres, złączyło Si$ | 
dzie na zaszczytne sympatye. Do mnie należało ugru- |p. Bismark odwiedził mię. Niepodobna nam było |ma być zwołane do Paryża, chciał, aby w tym ra-|stało się własnością sprawiedliwości i wolności. |z zgromadzonemi już w Orleanie 8—10,000 gwar- 

<“ pować takowe i skłonić mocarstwa, które przystąpi- |rozmawiać w takiem miejscu. Mieszkanie, pałac |zie oddany był jeden fort panujący nad miastem|  Przyjmijcie drodzy koledzy hołd bratni mego|dyi ruchomej. Przybyły tu także wolni strzelcy £ | 
j ły do ligi neutralnej, do bezpośredniej interwencyi |w Haute Maison należący do hr. Rillac był w po-|np. Mont Valerien. niewzruszonego poświęcenia. Nizzy, silne oddziały 2go pułku artyleryi, wielu | ` 
| M wobec Prus, na zasadzie postawionych przezemnie |bliżu; udaliśmy się tam. I rozmowa wszczęła się| Przerwałem: daleko lepiej żądać od nas Paryża.| Wiceprezydent rządu obrony narodowej, minister | artylerzystów marynarki, oddziały pionierów i il- | 
| - ‘warunków. Cztery z tych mocarstw ofiarowało mi |w salonie, w którym leżały w nieładzie szezątkiļJakże pan chcesz aby zgromadzenie obradowało spraw zagranicznych. żynieryi, dwa dalsze szwadrony huzarów i ki j 
po takową, wyraziłem im wdzięczność w imieniu me- | najrozmaitsze. prd groźbą waszych dział? Miałem zaszczyt po- Juliusz Favre. |batalionów ruchomych. W Blois, Lafertć, St. AU- | 
| 33 kraju, ale pragnąłem jeszcze współdziałania| Rozmowę tę, chciałbym wam powtórzyć całko-|wiedzieć panu, że przedłożę wiernie nasze rozmo-| Paryż 21 września 1870, bin i Gien mają być silne załogi, a w Limoge n8- | 
| f- ~ „ dwóch innych. Jedno z nich przyrzekało mi osobi- | wicie, tak jakem ją nazajutrz podyktował jednemu | my rządowi; nie wiem zaiste czy się ośmielę mu wet około 10,000 ludzi. Faktem jest, że nakat | | 
IE stą działalność, zachowując wszelką swobodę po-|z moich sekretarzy. Każdy szczegół ma w niej|powiedzieć o podobnej propozycji. W iIochy. połączenia w brygady wielu rozproszonych na kom- | 


panie i bataliony wojsk ruchomych i ochotniczych 
dziś już wielką ich liczbę wydobył na wierzch, 0 
których istnieniu nawet minister wojny nie misł 
pojęcia. Prócz tego nadeszło tu 8000 chassepotów 
i wszystkiego jest podostatkiem, czego potrzeba d0 
przyborów armii. Jenerał Lamotterouge utworzy 
właśnie swój sztab. Szefem sztabu jeneralnego jes 
jenerał Borel, b. adjutant Mac-Mahona. Znaczoć 
niespodziewane posiłki z południa i zgłaszania się 
wielu żołnierzy rozproszonych, doprowadziły d0 
postanowienia rozdzielić korpus na trzy dywizyć 
piechoty i dwie kawaleryi. Spodziewają się, że % 
tym tygodniu cyfra dojdzie do 60,000, gdyż 4 puł 
ki algierskie są w marszu. Świeżo przybyły tu 
2000 Turkosów; jest to tak dzika horda, że im 
wstępu do miasta wzbroniono. 

Z regularnej piechoty są tu pułki: 10, 20, 38 
39, 92. Z kawaleryi po 2—3 pułki każdego ro- 
dzaju broni. Także legia zagraniczna ma tu swój 
okrąg werbunkowy. Energiczny, dzielny dowódzea 
mógłby „przeto już rozpocząć kroki zaczepne, przy- 
najmniej aby szerzeniu się przeciwnika we wszy- 
stkie zakątki kraju zapobiedz. Lecz tak się nie 


Szukajmy innej kominacyi, odpowiedział mi. Mó- 
wiłem o zwołaniu zgromadzeuia do Tours, nie bio-| Kardynał sekretarz stanu Stolicy Św. wniósł z 
rąc żadnych gwarancyj co do Paryża. , |powodu zaboru Rzymu przez rząd florencki w 
Powiedział mi, że pomówi z Królem i wracając |imieniu Ojca Ś. następującą protestacyę i rozesłał 
do zajęcia Strasburga dodał: Miasto wpadnie w na- |ją do ajentów dyplomatycznych obcych mocarstw 
sze ręce, jest to; tylko rzecz obliczeń inżynierów. | uwierzytelnionych przy Stolicy Ś. 
Wymagam zatem aby załoga oddała się w nie-| Z Pałacu Watykańskiego 20 września 1870. 
wolę. > Znane są W. Ekscelencyi gwałtowne przywła- 
Te słowa przepełniły mą boleść, wstałem i za- |szczenia największej części krajów kościelnych do- 
wołałem: Zapominasz pan, że mówisz do Francu- |konane w czerwcu 1859 i w wrześniu następnego 
za panie Hrabio; poświęcać garnizon heroiczny, |roku 1860 przez rząd ustanowiony we Florencji; 
który uwielbiamy wraz z całym światem, byłoby |równie znane Mu są uroczyste reklamacye i pro- 
podłością; nie przyrzekam panu abym wspomniał, |testa przeciw świętokradzkim grabieżom , które 
że pan postawiłeś taki warunek. J. Świątobliwość częścią w alokucyach, później ogło- 
Hrabia odrzekł, że nie miał zamiaru obrażenia |szonych, częścią w notach zakładał, które podpi- 
mnie, że się stosował do praw wojny; nakoniec, iż | sany kardynał sekretarz w Jego monarszem imie- 
jeśli król się zgodzi, artykuł ten może być zmie-|niu do uwierzytelnionego przy Stolicy Ś. ciała dy- 
niony. plomatycznego wystosowywał. > 
Powrócił za kwandrans. Król przyjął zwołanie| Rząd najezdniczy nie byłby z pewnością zanie- 
zgromadzenia do Tours, ale wymagał oddania się | chał dokonać świętokradzkiego rabunku, gdyby rząd 
w niewolę załogi strasburgskiej. ; francuski, znając jego plany, nie był go powstrzy- 
Wyczerpałem siły i obawiałem przez chwilę, że|mał wzięciem w opiekę Rzymu i jego ograniczo- 
zemdleję. Odwróciłem się aby połknąć łzy, które|nego terytoryum i wprowadzeniem tam swojej za- 


znaczenie. Mogę ją tu tylko podać w streszczeniu. 
& Naprzód wyjaśniłem cel mego kroku. Wyjaśni- 
wszy w cyrkularzu zamiary rządu francuskiego, 
chciałem poznać zapatrywanie pierwszego pruskie- 
go ministra. Zdawało się niepodobieństwem, aby 
dwa narody bez poprzedniego wzajemnego wyjaś- 
nienia, prowadziły straszną wojnę, która pomimo 
korzyści nawet zwycięzey zadawała głębokie rany. 
Mając przyczynę we władzy jednego człowieka, 
wojna utraciła prawo bytu, skoro Francya stała 
się własną panią; zapewniłem hrabiego o miłości 
pokoju, a zarazem o niezmiennem postanowieniu 
nieprzyjmowania żadnych warunków, któreby z po- 
EN tylko krótkie i groźne zawieszenie 
roni. 

Pan Bismark odpowiedział mi, że gdyby miał 
przekonanie o podobieństwie podobnego pokoju, 
natychmiast by go podpisał. Przyznał, że opozy- 
cya zawsze potępiała wojnę. Ale władza jaką dziś 
posiada opozycya jest więcej, niż chwilową. Gdy- 
by za dni kilka Paryż nie był wzięty, rząd zo- 
stanie wywrócony przez motłoch. 


doiczenia z Prusami. Nawet postąpiło jeszcze o 

krok dalej; na przedstawienie bowiem usilne nad- 
i zwyczajnego wysłannika Francyi, zechciało wprost 
H przedkładać me wnioski. Prosiłem o daleko więcej, 
i ale nie odmawiałem żadnego współudziału, mając 
4 przekonanie, że zajęcie, jakie wzbudzamy, stanowi 
$ siłę, której nie należy zaniedbywać. 
l Ale czas naglił; z każdą godziną nieprzyjaciel 
f się zbliżał. Przejęty bolesnemi wrażeniami, przyo- 

biecałem sobie niedopuścić do' oblężenia Paryża, 


l + 
| f stępowania; drugie oświadczyło się z chę:ią pośre- 
Í 


| bez spróbowania ostatecznego Środka, chociażbym 
| go miał sam jeden się chwycić. Nie potrzeba wy- 
i kazywać jego potrzeby. Prusy milczały, a nikt nie 
fi - chciał ich pytać. Taka pozycya nie powinna była 

trwać dłużej; gdyż pozwalała naszemu nieprzyja- 
| cielowi zwalać na nas odpowiedzialność za przedła- 
i żanie walki; skazywała nas na milczenie o jego 
zamiarach. Należało wyjść z tego położenia. Pomi- 
mo wstrętu, zdecydowałem się użyć ofiarowanych 
mi usług, i 10go września p. Bismark otrzymał 
zapytanie telegrafem, czyby nie chciał porozumieć 


| się o warunki do układów. Przerwałem mu żywo, aby powiedzieć, że w Pa- 

| Pierwsza odpowiedź była odmowna ze względu |ryżu nie mamy motłochu, ale ludność wykształco- | mię dusiły i tłómacząc się z tej mimowolnej słabo- |łogi. Lecz skutkiem układów zawartych między |dzieje; Francuz bowiem skoro mu się źle wiedzie; 
f na nielegalność naszego rządu. Wszakże kanclerz |ną, poświęconą, znającą nasze zamiary i która nie | ści, pożegnałem go temi słowy: rządem francuskim i fiorenckim, przez co mniemano | jak tylko nie on dyktuje prawa, tak traci głowę: 
IE północnego związku nie upierał się przy tem zda- |stanie się nigdy sprzymierzeńcem nieprzyjaciela| Omyliłem się panie Hrabio przybywając tu; nie |zapewnić utrzymanie i spokój ziem pozostałych |tak jest bezradny, że trzeba mieć silną wiarę W 
$ niu, i kazał mię zapytać, jakie dajemy gwarancye | przez naruszenie naszej misyi obrony kraju. Co| żałuję tego, dość cierpiałem, aby być wytłamaczonym | Stolicy Św., cofnęły się wojska francuskie. Układy | żywotną siłę tego ludu, aby nie zwątpić o całym 


nie były jednak szanowane, i we wrześniu 1867 r. 
rzuciły się pewne przez tajne ręce pchnięte hordy 
na terytoryum papiezkie w złym zamiarze ubieże- 
nia i zajęcia Rzymu. Wtedy wróciły wojska 
francuskie i wspierając wiernych naszych żołnie- 
rzy, którzy zwycięzko pokonywali najazd, zadały 
cios na placu boju pod Mentaną zuchwalstwu na- 
pastników, i zniweczyły zupełnie złe ich zamiary. 

Gdy atoli rząd francuski skutkiem wydanej Pru- 
som wojny wojska swe odwołał, nie zaniechał przy- 
pominać rządowi florenckiemu zobowiązań, jakie 
przyjął na siebie wspomnionemi układami, i otrzy- 
mał od niego najformalniejsze obietnice szanowa- 
nia ich, 

Lecz gdy los wojay był dla Francyi niepomyśl- 
ny, powziął rząd florencki, korzystając z tego nie- 
szczęścia, wbrew układom, nielojalne postanowienie : 
wysłania silnej armii i dokonania za jej pomocą 
grabieży terytoryum Stolicy Św., podczas gdy wszę- 
dzie mimo naglących poduszczeń pochodzących z ze 
wnątrz, najzupełniejszy panował spokój, i wszędzie 
a mianowicie tu w Rzymie następowały dobrowol- 
ne, nieprzerwane objawy wierności, przywiązania 
i synowskiej miłości dla dostojnej osoby Ojca Św. 

Przed spełnieniem ostatniego tego aktu tak o0- 
kropnej niesprawiedliwości, wysłano hr. Ponza di 
San Martino do Rzymu, jako oddawcę listu pisa- 
nego przez króla Wiktora Emanuela do Ojca Sgo, 
w którym znajdowało się oświadczenie, że rząd flo- 
rencki nie mogąc utrzymać na wodzy gorących 
życzeń narodowych i knowań stronnictwa ruchu, zmu- 
szonym jest zająć Rzym i resztę jego terytoryum. 
Łatwo możesz sobie WEks. wystawić głęboką boleść 
i żywe oburzenie, jakie przeniknęło serce Ojca Śgo 
na tak niesłychane oświadczenie. Lecz pieugięty 
w pelnieniu Świętych swych obowiązków i z całą 
ufnością w Opatrzność Boską, odrzucił on stanow- 
czo wszelką propozycyę, chcąc zachować nienaru- 
szone swe zwierzchnictwo, tak jak mu przez po- 
przedników Jego przekazanem zostało. 

Wobec tego faktu, depcącego święte zasady wszel- 
kiego prawa narodów, i spełnionego w oczach ca- 
łej Europy, polecił J. Świętobliwość podpisanemu 
kardynałowi sekretarzowi stąnu przeciw niegodnej 
i świętokradzkiej grabieży, jakiej obecnie na tery- 


narodzie. A rzeczy całkiem tak źle nie stoją. Po- 
minąwszy, że niekoniecznie potrzebaby Napoleo- 
na I aby dziś zebrać 500,000 ludzi nad Loar% 
nie można tego lekce ważyć co jest rzeczywiście. 
Armia nad Loarą istnieje, dobrze jest nawet upo- 
sażona pod względem kawaleryi, artyleryi i wol- 
nych strzelców. I armia lyońska nie jest fikcyą, 8 
według nadchodzących z tamtąd wiarogodnych wia- 
domości, ma być o wiele silniejszą niż armia 
Loarą. W Lille jest, jeżeli nie 200,000, jak dzien- 
niki francuskie piszą, ale z pewnością 80—100,000 
wojska, w Hawrze widziałem sam przed tygodniem 
12—15,000, Trochu dowodzi w Paryżu przynaj- 
mniej 200,000 ludzi. Bazaine stoi ciągle w Metz 
z korpusami 2m, 3m, 4m i 6ym. Wszystkie de- 
partamenta na południu i wschodzie zbroją się; 
jeżeli nie nagle, to przynajmniej w sposób wido- 
czny, tak, że dziś nie braknie już stopniowych zna- 
cznych posiłków. Niepojętem jest zatem, że się 
Francuzi wobec tylu pod ręką będących sił, po- 
zwalają ciągle małym oddziałom nieprzyjacielskim 
zapychać w kąty kraju, że się przyglądają spo- 
kojnie jak Paryż nawet z zachodniej strony jest 
zamknięty i atakowany, jak patrole pruskie na 
miasta jedno po drugiem nakładają krocie franków 
kontrybucyi. Dopiero tu zerwali się ludzie, aby 
z Orleanu ku Beauce, Bazoches i Arthenais wysy- 
łać patrole, inaczej już byliby Prusacy zajęli Or- 
lean. Kiedy się operacye na dobre i na wielką 
skalę rozpoczną, przewidzieć nie można, lecz plan 
odsieczy jaką armia z nad Loary i z Lille przy- 
nieść ma Paryżowi, a armia lyońska twierdzy Metz, 
jeszcze nie zaniechany. 

Odezwa rządu prowizorycznego zrobiła tu dobre 
wrażenie. Poznano, że nie ma żartów, i dziś wię- 
ksza rozwija się energia niż dotąd. Mimo tego 
mnóstwo jest jeszcze młodych ludzi nie uzbrojo- 
nych. Kawiarnie i restauracye zawsze jeszcze nie- 
mi są zapełnione, pełno ich po sklepach, kancela- 
ryach i w służbach prywatnych. Niższy proletaryat, 
równie jak zbijający bruki po większych miastach, 
mogliby łatwo armię południową o 100,000 zwię- 
IE I 1 pea pieniężnemi nie tak się ludność 

wapi, jakby tego groza sytuacyi agała. d 
lęka się sięgać głęboko do (Abstr cay 
toryum Stolicy Św. dokonano, głośno zareklamo- |szych, aby nie stracić popularności, a z własnej 
wnioski. Rzekłem, że zdają się zapominać o dwóch Panie Hrabio! wać i zaprotestować, jak sam w Swem dostojnem |ochoty Francuz Śpiewa wprawdzie _Marsyliankę, 
ważnych żywiołach w dyskusyi: najprzód o Euro- gru S imieniu reklamuje i protestuje, i czyni odpowiedzial- | przemawia z natchnieniem i żarem, aresztuje co- 
pie, któraby mogła te pretensye uznać za przesa-| Przedstawiłem wiernie moim kolegom z rządu|nym króla i jego rząd za każdą szkodę wynika- |dziennie dziesięciu przechodzących jako szpiegów 
dne i oprzeć się ich zastosowaniu; potem o nowem | obrony narodowej, deklaracye, jakie Wasza Ekscel-|jącą z tak gwałtownego i Świętokradzkiego przy- | pruskich, pojedynkuje się gdy do tego przyjdzie 
prawie, o postępie obyczajów całkowicie potępia- |lencya mi zrobiłeś. Żałuję, że muszę oznajmić Wa- | właszczenia dla Stolicy Św. i poddanych papieskich. | na wszelkie sposoby, ale nic nie płaci, czego z mo- 
jących podobne wymagania. Dodałem, że co do|szej Ekscellencyi, iż rząd nie mógł przyjąć pań-| J.S. nakazał prócz tego oświadczyć, jak to pod-|cy prawa nie zażądają od niego. Wiadomo mi, że 
nas, nigdy na nie nie przystaniemy. Możemy zgi- |skich propozycyj. Przyjąłby on zawieszenie broni|pisany w Jego dostojnem imieniu oświadcza: że |angielskie, amerykańskie i rosyjskie fabryki ofiaro- 
nąć jako naród, ale nie możemy się shańbić;|dla wyborów i zwołania zgromadzenia narodowego. | przywłaszczenie to jest żadne, nieistniejące i nie-|wały dostawę broni, a ministeryum z braku pie- 
wreszcie kraj tylko jest kompetentny do orzecze- |Ale nie może podpisać warunków, od których W.|ważne i nie może tworzyć żadnej antecedencyi wo-|uigdzy nie mogło uchodzić z niemi w układy. 
nia o cesyi terytoryalnej. Nie wątpimy o jego u-|E. czynisz zależnem zawieszenie broni. Co do mnie, | bec Jego i Jego następców na wieki nieprzeda-| Co się tyczy położenia rzeczy w Paryżu, trzeba 
czuciach, ale chcemy się go poradzić. Prusy za-|sumiennie sądzę, dopełniłem. wszystko , co mogło | wnionych i prawowitych praw panowania 1 posia- |tu będzie oczekiwać dalszych wiadomości balonem 
tem znajdują się wobec niego. I aby być jasnym, |zmierzać do ustanią przelewu krwi i przywrócenia |dania, a gdy władza wykonanie ich powstrzymuje. |aby się dowiedzieć, jaki skutek miały ostatnie wię- 
to widoczna, że upojone zwycięstwem, chcą zni- | pokoju naszym dwom narodom, dla którychby to|chce je J. S. zachować nienaruszone, aby je znów|ksze walki pod Clamart pod względem usadowienia 

w swoim czasie odzyskać. się Niemców na południowym froncie Paryża. Pewnem 


szczenia Francyi. było widocznem dobrodziejstwem. Powstrzymuje mię ć , 
Hrabia zaprzeczył, zastawiając się zawsze nie-|dopiero wyższy obowiązek, nakazujący mi, abym nie] Podpisany kardynał sekretarz stanu zawiadamia | jest, że prawe skrzydło korpusu Vinoy zostało cał- 
jąc W. Eks. z wyraźnego polecenia Ojca S. o nie-|kiem pobite (?) i że ucieczka paryskich zuawów 


odzowną koniecznością gwarancyi dla swego na-| poświęcał honoru kraju zdecydowanego do energi- „pol 
mającem nazwy zdarzeniu i następnych protesta- | zasługuje na nazwę hańbiącej. Zarazem ów forsowny 


rodu. Ciągnąłem dalej: jeżeli to z waszej strony|cznego oporu. Bezwzględnie przyłączam się do ży- 1 
nie jest nadużyciem siły, ukrywającem tajemne|czeń jego i moich kolegów. Bóg, który nas sądzi, |cyach i reklamacyach, abyś W. Eks. mógł to wszy- | atak dowiedzie Niemcom, że do tego rodzaju akeyi 
stko podać do wiadomości swego rządu, ma na-|czas przeszedł i że teraz tylko regularne oblężenie 


cele, dozwólcie nam zebrać zgromadzenie, abyśmy |zadecyduje o naszem przeznaczeniu. Mam zaufanie to poc l x 
mu oddali naszą władzę; ono ostatecznie zadecy-|w Jego sprawiedliwości. „ dzieję, iż tenże zainteresuje się należycie na ko-|lub ogłodzenie Paryża, skutek przynieść może. O 
duje o rządzie, który rozpatrzy wasze warunki. Mam zaszczyt panie Hrabio zostawać W. E. naj- rzyść Głowy katolickiego kościoła, która posta- |ile znam Paryż ostatni środek doprowadziłby naj- 

Dla wykonania tego planu, odparł hrabia, potize- | niższym i najposłuszniejszym sługą. wioną jest w tem położeniu, iż duchownej swej | pewniej do celu, gdyż nie wchodzi tu w ra- 
baby zrobić zawieszenie broni, a tego nie chcę 21 września 1870 r. władzy nie może wykonywać z tą pełną swobodą |chunek potrzebna do tego siła wojsk niemieckich. 
za żadną cenę. i niezależnością, jaka mu jest niezbędną. = . |Mniemam jednak, że dalsze prowadzenie wojny jest 

Rozmowa brała obrót coraz bardziej przykry. Po spełnieniu w ten sposób monarszej woli, pod- | błędem ze strony Prus, który, jeżeli ludzie nie zo- 
Zbliżał się wieczór. Prosiłem u p. Bismarka o dru- pisanemu pozostaje tylko korzystać z tej okoliczno- | stali tu już całkiem przeobrażeni, wkrótce wyjdzie 
gie widzenie się w Ferrières, gdzie miał przepędzić ści, dołączając W. Eks. wyraz szczególnego swego |na jaw najprzód na polu militarnem, a potem po- 
noc, i gdzieśmy się udali każdy osobno. poważania. litycznem. 

Pragnąc mą misyę wykonać do końca, musiałem (podp.) Kardynał Antonelli. Odwrotną stronę owego pomyślnego rozwoju rze- 
powrócić do wielu kwestyj, o których jużeśmy by- E | czy przedstawia Constitutionnel wychodzący teraz 
li mówili i postawić wniosek. Odwiedziwszy zatem w Tours pod napisem: „Wolni strzelcy nadse- 
hrabiego o pół do dziewiątej wieczór zrobiłem mu Teatr w oj ny. kwańscy. * 
uwagę, że ponieważ objaśnienia jakich przybyłem Batalion korpusu wolnych strzelców nadsekwań- 
szukać u niego, mają być komunikowane rządówi i FISON skich ządziwił nas wczoraj (26 września) ukaza- 
i publiczności, — kończąc więc streszczę naszą ro- Wypadki na pola bitew wstrzymały się. Prusy|niem się swojem w Tours. O godzinie 4ej wyma- 
zmowę, aby nie ogłaszać tylko to na cośmy się przygotowują się do bombardowania Paryża, Fran- |szerował z dworca kolei z trębaczami na czele, z 
zgodzili. Nie trudź się pan, przerwał p. Bismark, cuzi do obrony. Główna uwaga przenosi się w tej| chorągwią oficerami i markietankami swemi. Ba- 
zostawiam panu zupełną; wolność; nie widzę ża- chwili bardziej jeszcze na kraj niż na sam Paryż, |talion ten nadciągnął wprost z Orleanu, wyborną 

gdyż ztamtąd tylko przyjśćby mogła odsiecz Pa-|miał postawę, lecz nie zdawał się zadowolonym. 
ryżowi, który ograniczony jest obecnie na własne 


dnej niewłaściwości w wyjawieniu naszej rozmowy. 
i wi Jak się zdaje nie odbierał od dni kilku żołdu i 
Środki, z każdym dniem z natury rzeczy zmiejsza- 


do mnie napisać, i będzie mi bardzo przyjemnie, | Podjęliśmy wówczas dyskusyę, która się ciągnęła 
jeżeli Pan zechcesz mi uczynić zaszczyt przybyć |do północy. Obstawałem szczególniej przy konie- , I I żywności. Pułkownik Arronsohn dowódzca niemógł 

jące Się. Na poparcie, że wewnątrz Francyi panu-|ludziom swym dać czego sam nie miał; ale żoł- 
je ruch, mający na celu obronę przeciw najezdni- 


'k ~ do mnie jutro do Meaux. czności zwołania zgromadzenia. Hrabia zdawał się 
Ef Oddawca niniejszego książę Biron zajmie się przekonywać i powrócił do zawieszenia broni. Pro- i w ni- |nierze żalili się na pułkownika, na jego komendę 
kom, ale zarazem zamęt uniemożebniający najle-|i na wszystkich oficerów w ogólności. 
psze chęci, podajemy z różnych źródeł obraz tego 


ii przeprowadzeniem Waszej Ekscellencyi przez na- siłem o dwa tygodnie. Rozbieraliśmy warunki. Wy- 

ruchu. 
l 

j 


do naszej władzy, jesteśmy gotowi oddać ją w rę- 
ce już zwołanego przez nas zgromadzenia. 

Jakie to zgromadzenie odparł hrabia, będzie 
miało zamiary, tego wcale nie można przewidzieć. 
Ale jeśli usłucha uczuć francuskich, będzie żądało 
wojny. Nie zapomnicie kapitulacyi Ar Sedan, po- 
dobnie jak pamiętacie o Waterlo i Sadowie, która 
was nie dotyczyła. Potem długo rozwudził się nad 
stałem przedsięwzięciem Francyi atakowania Nie- 
miec. Od Ludwika XIV do Napoleona III pragnie- 
nia te nie uległy zmianie i kiedy wojna była o- 
znajmioną, Ciało prawodawcze słowa ministra 
okryło oklaskami. 

Zwróciłem mu uwagę, że większość Ciała prawo- 
dawczego kilka tygodni wprzódy przyjęła oklaskami 
oświadczenia pokojowe; że ta większość wybrana 
przez panującego, poczuwała się nieszczęściem do 
obowiązku ślepego posłuszeństwa, ale że lud za- 
pytany po dwakroć podczas elekcyi 1869 r. i pod- 
czas plebiscytu oświadczył się stanowczo za po- 
lityką pokoju i wolności. 

Rozmowa przeciągała się w tym przedmiocie, 
tak że hrabia dowodził swego zdania, ja zaś bro- 
niłem mego; lecz żem go żywo nagabywał o wa- 
runki, odpowiedział wyraźnie, że bezpieczeństwo 
jego kraju nakazuje mu zatrzymać ziemie, któreby 
pokój gwarantowały. Powtórzył mi wielekroć razy: 
Strasburg jest kluczem domu, muszę go mieć. Pro- 
siłem go o jeszcze bliższe określenia. To niepo- 
trzebne, zarzucił mi, gdyż nie możemy się porozu-| silnie pokoju, nie ukrywam tego, i widząc przez 
mieć; rzecz to do załatwienia nieco później. Pro-|trzy dni nędzę naszych nieszczęsnych wiosek, czu- 
silem go, aby chciał zaraz to uczynić; wtedy mi|łem iż rośnie we mnie miłość pokoju w sposób 
powiedział, że dwa departamenta Dolnego i Gór- |tak gwałtowny, że byłem zmuszony przywołać ca- 
nego Renu, część departamentu Mozeli z Metz,|łą odwagę na pomoc, aby nie upaść w moim obo- 
Chateau-Salias i Soissons są mu niezbędne i że|wiązku. Nie mniej żywo pragnąłem zawieszenia bro- 
nie może od tego odstąpić. ni, przyznaję to również, pragnąłem go, aby naród 

Zwróciłem dalej uwagę, iż więcej niż wątpliwą | mógł być zapytany o groźnej kwestyi, którą fata- 
jest zgoda lndu, którym tak rozporządza, i że pra-|lizm stawia przed nami. 
wo publiczne europejskie nie dozwala mu jej| Znacie teraz warunki uprzednie, jakie chcą nam 
pomijać. Tak jest odrzekł mi. Wiem bardzo do-|nałożyć. Jak ja, bez dyskusyi, byliście jednogło- 
brze, że oni nas nie cbeą. Nałożą na nasjŚnie zdania, żeby odrzucić wszelkie poniżenie. Mam 
ciężkie zadanie; ale nie możemy ich nie wziąć. |silne przekonanie iż, pomimo cierpień jakie znosi 
Jestem pewny, że w niedalekiej przyszłości, bę-|i jakie przewiduje Francya oburzona podziela na- 
dziemy mieć nową z wami wojnę. Chcemy ją pro-|sze postanowienie i sądziłem się być natchnionym 
wadzić ze wszelkiemi szansami dla nas. przez jej ducha pisząc do p. Bismarka depeszę, 

Powstałem, jakem był powinien, na podobne | która skończyła nasze rokowania. 


we własnych oczach; wreszcie uległem jedynie u 
czuciu obowiązku. Zdam sprawę memu rządowi ze 
wszystkiego coś mi pan powiedział, a jeśli uzna 
za właściwe, abym do pana powrócił, jakkolwiek 
ciężkim dla mnie byłby krok podobny, będę miał 
zaszczyt powrócić. | > b 

Jestem panu wdzięczny za okazane mi przyjęcie, 
ale lękam się, że nie pozostaje nicinnego do czy- 
nienia, jak dać spełnić się wypadkom. Ludność 
Paryża jest odważną i zdecydowaną na wszelkie 
ofiary; jej heroizm może zmienić przebieg wypad- 
ków. Jeżeli będziecie mieć zaszczyt zwalczenia, to 
niezgnieciecie jej. Cały naród ma też same uczu- 
cia. Jeżeli w narodzie znajdziemy siłę oporu, zwal- 
czymy was. To walka nieokreślona między dwoma 
ludami. Spodziewałem się innego rozwiązania. Od- 
jeżdzam bardzo nieszczęśliwy, a przecież pełen na- 
dziei. 

Nie dodaję nic do tego tak wymownego samo 
przez się opowiadania. Pozwala mi ono skończyć i 
powiedzieć jaką jest według mnie doniosłość po- 
wyższego spotkania. Szukałem pokoju, napotka- 
łem niezłomną wolę zdobyczy i wojny. Ządałem 
możności zapytania Francyi, reprezentowanej przez 
swobodnie wybrane zgromadzenie, odpowiedziano 
mi wskazaniem jarzma Kaudyńskiego, przez które 
winna przejść pierwej. Nie czynię zarzutów. Ogra- 
niczam się na skonstatowaniu faktu, na naznacze- 
niu go wobec mego kraju i Europy. Chciałem u- 


wykonania traktatu. Po usunięciu tej trudności z 
mej stromy, należało pójść dalej. Proponowano mi, 
abym posłał kuryera, na co przystałem. Współcze- 
śnie telegrafowano wprost do p.Bismarka; i pier- 
- wszy minister mocarstwa, które nam służyło za 
pośrednika, powiedział naszemu nadzwyczajnemu 
posłowi, że Francya tylko sama może działać; do- 
dał jeszcze, że byłoby do życzenia, abym się zde- 
cydował na zrobienie kroku w głównej kwaterze. 
Nasz poseł, znający do głębi moje serce, odrzękł, 
że jestem gotów do wszelkich ofiar dla spełnienia 
obowiązku, że wprawdzie mało tak dotkliwych jak 
ta, aby pójść poza linie nieprzyjacielskie szukać 
zwycięzcy, ale że jednak sądzi, iż będę gotów to 
4 uczynić. W dwa dni później powrócił kuryer. Po 
| | tysiącznych trudnościach widział się z kanclerzem, 
E który mu oświadczył, że chętnie przyjmie ze mną 
| rozmowę. 


i Chciałem odpowiedzi na telegram naszego po- 
bil” średnika, ale ta nie przybywała. Otoczenie Paryża 
ii dokonywało się. Nie można było się wahać, zde- 
| cydowałem się jechać. 
i Zależało mi tylko na tem, aby ten krok był ta- 
Hi > jemnicą w chwili spełnienia; prosiłem o sekret, i 
i byłem boleśnie zdziwiony, gdy wróciwszy wezo- 
| raj wieczorem dowiedziałem się, że go nie do- 
8! chowano. Dopuszczono się nagannej niedyskre- 
cyi. Pewien dziennik / Electeur libre, którego już rząd 
i Się raz wyparł, skorzystał z tego; wytoczone jest 
Li śledztwo, i spodziewam się, że będę mógł ukarać 
H to podwójne nadużycie. 
Pi Tak daleko posunąłem skrupuły dyskrecyi, żem 
| j je nawet zachował względem was kochani koledzy. 
Ki Nie zdecydowałem sią na to bez wielkiej przykro- 
fi ści. Ale znałem wasz patryotyzm i wasze przywią- 
| zanie; byłem pewny przebaczenia. Sądziłem, że je- 
| stem posłuszny wyższej konieczności. Razu pewnego 
IBU zajmowałem was wzruszeniami mej duszy, i po- 
| | wiedziałem wam, że ona nie spocznie, póki nie 
ti zrobię wszystkiego, co jest w ludzkiej mocy dla 
i wstrzymania tej strasznej wojny w sposób honoro- 
i wy. Przypominając sobie rozmowę wywołaną przez 
I to oświadczenie, obawiałem się uwag wówczas, gdy 
NE byłem już zdecydowany; nakoniec chciałem przy 
ii spotkaniu z p. Bismarkiem być wolny od wszelkie- 
M go przyrzeczenia, abym również nie miał prawa 
4.88 nic przyrzekać. Czynię wobec was te szczere wy- 
IE znania, czynię je wobec kraju, aby od was odda- 
lić odpowiedzialność, którą całą przyjmuję na sie- 
E bie. Jeżeli mój krok był błędem, sam tylko wi- 
SUS nienem być zań karany. 
thi Uwiadomiłem wszakże ministra wojny, który ze- 
g chciał dać mi oficera dla przeprowadzenia mię do 
placówek. Nie wiedzieliśmy pozycyi głównej kwa- 
tery. Mniemano, że się znajduje w Grosbois. 
Wydostaliśmy się do nieprzyjaciela przez bramę 
Charenton. 

Pomijam wszystkie szczegóły tej smutnej po- 
dróży, jakkolwiek pełne zajęcia, ale któreby tu nie 
74 na miejscu. Zaprowadzony do Villeneuve Saint 

eorges, gdzie przebywał jenerał głównodowodzą- 
cy 6ym korpusem, dowiedziałem się już dobrze po 
południu, że główna kwatera znajdowała się w 
Meaux. Jenerał, którego postępowanie względem 

_. mnie było godne pochwały, zaproponował mi po- 
słanie do głównej kwatery oficera z następnym 
listem, jaki napisałem do p. Bismarka. 
Panie hrabio ! 

Mniemałem zawsze, iż przed rozpoczęciem kro- 
ków wojennych pod murami Paryża, nie było po- 
dobna nieusiłować honorowych układów. Osoba, 
która miała zaszczyt widzieć się z Waszą Ekscel- 
lencyą przed dwoma dniami, zawiadomiła mię, iż 
z ust pańskich usłyszała podobne życzenie. Przy- 
byłem do przednich straży oddać się do dyspozy- 
cyi W. E. Oczekuję łaskawego zawiadomienia , 
gdziebym mógł mieć zaszczyt konferowania kilka 
chwil z Waszą Ekscellencyą. 

Mam zaszczyt zostawać z wysokim poważaniem 
Waszej Ekscellencyi najniższy i najposłuszniejszy 


; Ak Juliusz Favre. 
Byliśmy od siebie o 48 kilometrów. Nazajutrz 
zrana odebrałem następną odpowiedź: 
Właśnie odebrałem list, który W. E. zechciał 


Juliusz Favre. 

Skończyłem kochani koledzy, a wy pomyślicie 
ze mną, że jeśli mi się nie udało, misya moja nie 
była wszakże całkiem bezużyteczną. Dowiodła ona, 
żeśmy my nie zboczyli. Jak pierwszych dni, prze- 
klinamy wojnę z góry przez nas potępianą; jak 
pierwszych dni, także wolimy ją niż zhańbienie. 
Uczyniliśmy więcej: zabiliśmy tajemnicę, w jaką 
się Prusy zamykały i jakiej Europa nie pomogła 
nam rozproszyć. x z 

Wkraczając na naszą ziemię Prusy zapowiedzia- 
ły, że walczą z Napoleonem i z jego armiją, ale 
że szanują naród. Wiemy dziś, co o tem myśleć. 
Prusy wymagają trzech naszych departamentów; 
dwóch miast ufortyfikowanych jednego o stu, dru- 
giego o siedemdziesięciu pięciu tysiącach miesz- 
kańców; ośmiu do dziesięciu miast innych również 
ufortyfikowanych. Wiedzą, że ludność, z której nas 
chcą obedrzeć, odpycha ich; Oopazowywują ją je- 
dnak, stawiając ostrze swego miecza przeciw pro- 
Paw cywilnej wolności i godności moralnej 
udu. 
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Od narodu, który się domaga prawa radzenia 
o sobie, wymagają gwarancyi swych dział wysta- 
wionych na Mont Valerien i opieki nad salą obrad, 
gdzie będą głosować nasi deputowani. Oto, co wie- 
my i do czego mię upoważniono, abym wam po- 
wiedział. Niech kraj nas usłyszy, i niech powsta- 
nie, albo ażeby nas się wyprzeć skoro mu dora- 
dzamy wytrwanie do ostateczności, albo ażeby 
przejść z nami tę ostateczną i stanowczą próbę. 
Paryż gotów to uczynić. 

Departamenta organizują się i przyjdą mu na 
pomoc. Ostatnie słowo jeszcze niewyrzeczone w 
tej walce, w której teraz siła występuje przeci y 


ji sze wojska. rażał się w sposób całkiem niedostateczny, zastrze- 
Mamy zaszczyt zostawać z najgłębszem powa-|gając sobie poradzenie się króla, W tym duchu 0- ; 
żaniem W. E. najposłuszniejszy sługa. dłożył rozmowę do nazajutrz o godzinie 11. > O zbrojeniach się Francyi donoszą źródła nie- 
i Bismark. Mam tylko jedno do dodania; gdyż powtarzając mieckie z Tours 27 września w sposób, dający zda- 
O dziewiątej eskorta była gotowa i pojechałem |tę bolesną rozmowę serce mam wzruszone przez me EEN wierny obraz tego co się dziś we 
rancji dzieje: 
Pochody wojsk i koncentracye trwają ciągle. Od 


dwóch dni nie ma ani godziny, żeby tędy nie prze- 
chodziły nowe mniejsze lub większe oddziały czę- 
ścią regularne, częścią ochotnicze. Nadciągające | któ 
z południowych departamentów posiłki ochotników 

sygnały do wymarszu. 


i gwardzistów ruchomych, podniosą stan czyany 
2000 gwardyi ruchomej z Cohors, 2000 z depar- wia do nich urzędnik prefektury, daje im jeść i 


| z > 
H z nią. Przybywszy do Meaux około trzeciej po| wszystkie wrażenia jakie gnębiły mnie przez te 
M u, zostałem zatrzymany przez adjutanta, |trzy dni śmiertelne i spieszę do końca. Przybyłem 
ry mię zawiadomił, że brabia opuścił Meaux|do zamku Ferrières o jedenastej. Hrabia wyszedł 

A z królem udając się na noc do Ferrières. Zminę-|od króla o trzy kwandranse na dwunastą i usły- 
i ag 75 wracając oba powinniśmy się byli|szałem od niego warunki zawieszenia broni; były 
kl a 2 one zebrane w tekście pisanym po niemiecku, któ- 
j! zt wą hadi eror ai. we i wysiądłem | rego rety była a odczytaną. TAR O 
odobąje 4 i y ek e nie zniszczonej agały one jako gwarancyi zajęcia Strasbur- tworzącego się tu korpusu na 30,000 ludzi. 

l podobnie jak prawie wszystkie domy jakie sig ga, Toni. Phalsburga i pirrer A dnia poprzednie- (>+ 


-~ 
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di, dyrektor długu publicznego włoskiego, obej-| W rzędzie pogłosek o układach, piszą z Kasse- 
mując księgi kasowe skarbu papieskiego, dostrzegł |lu do Nërnb.” Corresp., że ostatniemi dniami od- 
nieporządki i nawet jedno przeniewierstwo, nie po- | bywały się liczne stosunki z Napoleonem, których 
twierdza sią. Ogół długu papieskiego wynosi 22 mi-| punktem Środkowym była Anglia, a które przecho- 
lionów. Starają się tu o odwołanie posła pruskie- |dziły rozmiary prostej korespondencyi familijnej. 
go hr. Arnima, którego postępowanie w Rzymie | Książę Hamilton był niedawno w Wilhelmshóhe (żo- 
oburzyło rząd włoski. Obwiniają go, że przekręca jna jego jest krewną Cesarza) i po kilku naradach 
i namiętnie przedstawia stan rzeczy w Rzymie na| powrócił do Anglii. Linia telegraficzna umyślnie 
niekorzyść Włoch. Minister Visconti miał z tego|dla Napoleona założona, była temi dniami wielce 
powodu rozmowę z posłem pruskim hr. Brassier. | zajętą, a nawet głoszą tutaj, że zostawał on z Bazai- 
Propozycye względem rozwiązania parlamentu nie |nem w stosunkach. ? 
znalazły u króla poparcia. Gazeta krzyżowa podaje w wątpliwość tak zwa- 
Fiorencya 6 paźdz. W prowincyi Velletri | ny manifest Napoleona, który ogłoszony został w 
głosowało 10,912 za przyłączeniem, 56 przeciw. |londyńskim dzienniku La Śituation i zawieziony 
Zagrzeb 5 paźdz. Donoszą tu telegrafem | przez jenerała Castelnau do głównego sztabu pru- 
z Zemunia, jako wieść, iż członek rejencyi serb-|skiego. Inne twierdzenie mówi, że między mani- 
skiej Blaznowacz, podejrzany o udział w zabi- |festem ogłoszonym w La Situation, który jest jak- 
ciu księcia, uszedł. i by odpowiedzią na notę pamiętną Favra, obwinia- 
Feszt 6 paźdz. W procesie wytoczonym o za-|jącą rządy cesarskie, a pismem rzeczywiście prze- 
bójstwo księcia Serbskiego Miłosza Obrenowicza, | słanem do głównej kwatery pruskiej, wielka za- 
były książę Aleksander Karadziordżewicz|chodzi różnica nie tylko stylu lecz i treści. 
tudzież wspólnicy jego Stankowicz i Trifko-| Minister Delbriick udaje się ponownie do głó- 
wicz zostali uwolnieni, pierwszy dla braku dowo-|wnej kwatery króla Wilhelma dla zdania sprawy 
du, dwaj drudzy dla braku dostatecznych dowo-|z dotychczasowych czynności swoich w Monachium, 
dów. Tak prokurator jak oskarżeni założyli rekurs. |gdzie porozumiewał się, jak wiadomo, z ministrami 
Madryt 4 października. Correspondencia za- | państw południowych pod względem stosunku tych 
pewnia, że Olozaga podał się do dymisyi. W Wa-|państw nadal do Związku północnego. 
lencyi panują wylewy, a w Alicante zdarzyły się| Arcybiskup Koloński i biskup Trewirski wydali 
wypadki zgniłej gorączki. listy pasterskie z powodu Soboru powszechnego. 
HRukarest 4 października. Wczoraj odbywały | Pierwszy w obszernem piśmie swojem ostrzega 
się tu konferencye o żeglugę na Prucie między | wiernych przed wpływami, któreby podkopać chcia- 
pełnomocnikami Austryi, Rosyi i Rumunii. ły powagę kościoła a mianowicie zapadłe teraz na 


Z tych zakupione przez rzeźników wiedeńskich 1847, 
przez rzeźników z prowincyi 1540. Wysłano niesprze- 
danych na prowincyę 381 sztuk, / 

Waga jednej sztuki wynosiła od 375 do 750 funtów. 

Płacono za sztukę od 142 do 260 złr., a za cetnar 
od 29:25 do 34 złr. 50 c. 


wszystkiem podnieść wypada, z ogromną siłą i konse- 
kwentnem wytrwaniem w roli aż dò kcńca. Sceny, w 
których ma przedstawić obłudę w najwyższym. stopniu, 
jak w scenie z Joanną, lub też kiedy czułością chce 
zachwiać silny charakter i postanowienie Hektora 
de Reneville, p. Hoffmanowa oddała z całem wykoń- 
czeniem i precyzyą. Podnosimy głównie te dwie sceny, 
w przeszłym roku bowiem zrobiliśmy artystce właśnie 
w nich zarzut, którego w tym roku szczęśliwie się u- 
strzegła i znakomicie oddała rolę obłudnej, a obłudę 
swoją pokorą i świątobliwością pokrywającej Wirginii 
de Blossac. .P. Ortyński roli marszałka d'Estigny 
nie oddał tak, jak po zdolności i rutynie jego spodzie- 
wać się można było. Niektóre sceny powiodły się bar- 
dzo dobrze, jak np. scena z Wirginią, kiedy dowiaduje 
się, że ona nie jest zamężną, tylko dla przyzwoitości 
za taką uchodzi, i w ogóle sceny z Wirginią oddał 
lepiej niż inne. Ucharakteryzowanie, chód, uśmiech i 
ruchy nie były naturalnemi, nie pozwalały ani na 
chwilę zapomnieć, że mamy przed sobą odgrywającego 
rolę artystę. Scena z baronem de Tourbióres, kiedy ten 
opowiada mu, że krąży pogłoska o Żenieniu się wysoko 
położonej osobistości, i rozwija przed nim zalety życia 
rodzinnego w zaciszu, zdala od gwaru światowego, była 
za słabą, artysta nie zdołał odcieniować dobrze chara- 
kteru starca, który pomimo wieku swego niedołężnego 
ma jeszcze nadzieję spodobać się i — ożenić. Chód 
był również nienaturalny; człowiek który, jak się zdaje 
zdaje, żył w Świecie za nadto, a może nawet do tego 
stopnia, iż w wieku dość podeszłym wydaje się fizy- 
cznie bardzo niedołężnym, nie przebiera nogami jak 
klawiszami, jak to przedstawił p. Ortyński, opuszczając 


„i (Wzywa. ich aby wrócili do, Orleanu. Nie- 
k rzy usłachali, żeby zaś i innych skłonić, za- 
-0munikowano im, że rząd arestował pułkownika 
m za powrotem będą mogli w Orleanie sami 
oich oficerów wybierać. Tymczasem płatnik nie 
dchodził. Podczas gdy się to działo w dworcu, 
dowali oficerowie w hotelu de } Univers. Gdy im 
ać dano, że do sygnału użyto obcego temu od- 
lałowi trębacza i że część batalionu wyrusza, 
wiadczyli, że nie wyjadą wprzód, aż się spełni 
ù a im przez rząd obietnica i skłonili wielu wol 
Ych strzelców, że poszli za ich przykładem. 
źpoczęły się spory, bieganina tam i sam, nie- 
dzi zumienia, wybuchy wściekłości , które do go- 
lny 10tej niepokoiły „rue royale“ i „Mail“. Sły- 
ża było najrozmaitrze sprzeczne zdania, gdyż ka- 
bro, mieszał się do czegoś, o czem nie miał wyo- 
dny cnia. Raz mówiono, że pułkownik popełnił zbro- 
lię i że go trzeba rozstrzelać, to znów kapitan 
al otrzymać dla batalionu żołd i żywność i wszy- 
schował dla siebie. Przechodzący słysząc owe 
i, litowali się nad losem wolnych strzelców i 


q dobrej wierze wpadając w oburzenie, podburza- 
ich przeciw przełożonym. Był to smutny zamęt. 

rzed hotelem „de VUnivers* , grozili skupieni 
olni strzelcy, mocno rozognieni, oficerom, i ukła- 
k i sobie zemścić się na kapitanie, którego przed 
ilku minutami przyjmowali okrzykami. Kapitan 
sangt na progu z rewolwerem w ręku. Ujrzeliśmy 

dość podejrzanie wyglądający wolny strzelec 
Labijał swój chassepot. Inny godzi w kapitana bagne- 
M i rani go. Wtedy pada strzał z rewolweru w 


Peszt 4go października. 

Ruch w handlu zbożowym nieznaczny. 

Pszenicę płacono na wagę za 83 (funtów po 470; 
ża 88 funt. po 5:60; żyto od 3:10 do 8:20; owies od 
2:40 do 2:80 stary, zaś świeży {od 1:85 do 1'90; 
jęczmień od 3:45 do 3:50; kukurydza od 3:85 do 3:40. 
Rzepaku niedowieziono. Spirytus po 52 złr. 


Doro 


z 
Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go października. 


HOTEL SASKI: Ludwik Heyd ze Lwowa, Stanisław 
Badeni właściciel dóbr z Branic, Józefa Rylska właci- 
cielka dóbr z Galicyi, Konstanty Wielogłowski wła- 
ciciel dóbr z Michałowice, Józef hr. Poniński właściciel 
dóbr z Włoch, J. Przedpełski z Karwina, Wacław Po- 
piel wł. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL DREZDENŃSKI: Karol Chojnacki z Granicy, 
Balbina Duninowa właśc. dóbr z Galicyi, A. Zaleski 
właś. dóbr z Rosyi, Aleksander Świeżawski ze Lwowa, 
Konstanty Cyliński właśc. dóbr z Kongresówki, Cezary 
Gątkiewicz z Kongresówki, Mikołaj Zaleski porucznik 
z Rosji. 
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Przegląd Polityczny. 


Wpowietrze tylko, lecz dostateczne wywiera wrażenie. | scenę po rozmowie z Wirginią. Główny i ogólny za- Nowy Jork 4 paźdz. Par owiec „Ville de soborze powszechnym orzeczenie pod względem 
Około kapitana robi się próżnie, nadchodzą żan- |rzut, jaki spotyka całość oddania roli marszałka d'E- Depesze Telegraficzne. Paris“ odpłynął dziś stąd do Francyi z bronią i doktryny, i kończy wezwaniem do przywiązania i 
y, drzwi hotelu zamykają się, a tłum który | stigny, jest _nienaturalność, i ; amunicyą. i wierności dla Papieża uciśnionego oraz do mo- 

raz mniej pojmuje, rozprasza się po mieście, i| Na drugim planie są role Hektora de Reneville,| Londyn 4 paźdz. Organ napoleoński La Si- dlitwy za pokój trwały i zaszczytny. Biskup Tre- 


Wiedeń 6 października. 


tł Czesi przyjęciem adresu większości na wezo 
rajszem posiedzeniu sejmu przecięli drogę do zgo- 
dy i zmusili rząd do podjęcia kroków, aby utrzy- 
mać wspólną Węgrom i Austryi konstytucyę, aby 
utrzymać ustawę ugodną. Nie można było prze- 
ciągać dalej układów w formie adresów i re- 


wirski odnośnie do orzeczenia zjazdu w Fuldzie, 
które podaliśmy w piśmie naszem, poleca ducho- 
wieństwu bronić, a w miarę potrzeby objaśniać do- 
gmat nieomylności. 

Zmarły d. 23 września biskup Majercząk, ad- 
ministrator kieleckiej części dyecezyi krakowskiej, 
przeznaczył następcą po sobie X. Kulińskiego, ka- 


hrabiny de Clermont i Joanny jej córki. Pierwszą ode- 
grał p. Fadnowski (syn) bardzo dobrze; szczegól- 
niej w,scenie, kiedy stacza walkę z przekonaniem wła- 
snem wobec Wirgii, w akcie piątym nie przedstawiał 
nic do życzenia. Drugą grała p. Wolska wcale do- 
brzo. Dla p. Baumanowny w roli Joanny nie ma- 
my dosyć pochwały; od początku do końca grała p. 


Opowiada dziwne rzeczy, których ani widział, ani 

jmował. Dotąd znajduje się ta jeszcze wielu wol- 
dych strzelców, oficerowie niespuszczają z tonu i 
Wzękują, aż rząd przyrzeczenie spełni. Dziś rano 
łychać było wesołe echo ich trąb. Do tej chwili 
die. zapłacono jeszcze zaległego żołdu, a resztki 
batalionu nie wymaszerowały do Orleanu. Awau- 


tuation ogłasza manifest cesarza Napoleona, w 
którym tenże ubolewa,z powodu zaprowadzenia repn- 
bliki paraliżującej obronę narodową. Krytykuje on 
kroki Favra i wskazuje sposób rozwiązania pole- 
gający na pojednaniu Francyi z Niemcami na pod- 
stawie wynagrodzenia kosztów wojny, zrównania 
z ziemią twierdz i restauracyi napoleońskiej. 


Baumanowna znakomicie, a na stwierdzenie słów na- 
szych dość powiedzieć, że publiczność nie szczędziła 
jej oklasków. Inne role wypadły również dobrze, jako 
to: pana de Saint-Iriex (p. Fiszer), Leonarda (p. Ła- 
dnowski ojciec) i pani Berthollet pokojowej, w której 
dobrem ucharekteryzowaniem i grą odznaczyła się p. 
Kwiecińska. Po każdym prawie akcie wywoływano p. 
Hoffmanową i p. Baumanownę. 


GO 


Kraków 7 października. Dowóz na komorę Baran 
w dniu wczorajszym dosyć mały, a na Michałowicach 
jeszcze mniejszy, a to z powodu zajęcia się robotami 
w polu, przez co nie wielką dotychczas ilość wymłócono 
zboża. Ceny ciągle chwiejne , nietylko że się nie pod- 
niosły, ale nawet pewną stagnację W handlu zbożowym 
spostrzegać się dają, na którą także święta starozakon- 
nych wpłynęły. Tym razem młyny blisko granicy po- 
łożone zakupywały znaczniejsze partye pszenicy. 

Płacono pszenicę od 37 do 43'/, złp.; żyto od 25 
do 26; jęczmień od 19 do 23; proso od 26 do 27 złp. 


Kończy zaś uwagą, że jeżeliby takie rozwiążanie 
nastąpiło, wojna posłużyłaby do objaśnienia Fran- 
cyi pod względem niebezpieczeństw rozdwojenia 
stronnictw, tudzież konieczności szukania pomy- 
ślności w nienaruszalnem szanowaniu swoich insty- 
tucyj. Daily News i Daily Telegraph naganiają 
mocno ten manifest. 

Londyn 5 paźdz. Ponowna próba Juliusza 

Favra zrobiona po poddaniu się Strasburga wzglę- 
dem zawieszenia broni, została w głównej kwa- 
terze odrzuconą. Natomiast jest nadzieja rokowań 
o preliminarye pokoju przed rozpoczęciem bombar- 
dowania Paryża. Ze strony Anglii i Ameryki były 
już o tem narady z Bismarkiem. 
‘Londyn 6 paźdz. Widoki rychłego pokoju 
zwiększają się od wczoraj. Opierają się one na 
liście Granvilla do Bismarka z ofiarowaniem swo- 
ich usług. Ofiara ta przyjętą została po przedło- 
żenia rządowi angielskiemu warunków pokoju sta- 
wianych przez Prusy i otrzymaniu zapewnienia, 
że rokowania będą miały cechę urzędową. Tym 
razem podobno Kćratry a nie Favre uda się do 
głównej kwatery pruskiej, 

Bruksella 5 paźdz. Journal de Bruxelles 
ogłasza notę kardynała Antonellego do członków 
ciała dyplomatycznego w Rzymie, w której tenże 
w imieniu Papieża protestuje przeciw faktom za- 
szłym ostatniemi czasy w Państwie Kościelnem. 

Bruksella 5 paźdz. Indóp. belge ogłasza li- 
sty z Tours z d. 2 bm., według których jenerał 
Uhrich musiał odmówić ofiarowanego sobie mini- 
sterstwa wojny, zpowodu warunku kapitulacyą Stras- 
burga objętego. Kompania doków w Havre wy- 
próżnia wszystkie swoje składy i przewozi je do 
Anglii na mocy umowy zawartej z kompanią doków 
londyńskich. 

Bruksella 5 paźdz. W Beauvais wezwała 
Rada municypalna mieszkańców, aby się wstrzy- 
mywali od wszelkich kroków nieprzyjacielskich 
przeciw Niemcom. cho du parlament. dowiaduje 
się z Tours: Rząd nadał prefektowi lugduńskiemu 
nieograniczone umocowanie do utrzymania porząd- 
ku. Trzej towarzysze jenerała Clusereta zostali 
aresztowani, a wolni strzelcy rozwiązani. (Cluse- 
ret, uszedł. Red.) Departament Alpes maritimes 
ogłoszony w stanie oblężenia. - 

Bruksella 6 paźdz. Nadeszła tu właśnie 
La Libertć powiada, że otrzymała od pewnego dy- 
plomaty z Tours telegrafem (?) kombinacyę, we- 
dług której postanowiono odstąpić tylko Niemcom 
mały klin ziemi pod Weissenburgiem „i nic więcej.“ 

Tours 5 paźdz. Z Fontainebleau dono- 
szą 4go: Wolni strzelcy odparli na Chailly li- 
czne oddziały pruskiej jazdy i piechoty, które po- 
suwały się na Fontainebleau; 60 Prusaków zabito 
albo ramono. 

Chartres 5 paźdz. Nieprzyjaciel zajął wczo- 
raj wieczór Epernon po żywej utarczce, w któ- 
rej gwardya ruchoma, gwardya narodowa i wolni 
strzelcy walczyli dzielnie do wieczora przeciw prze- 
ważającym siłom. Nasze straty są nieznaczne. 

Klorencya 5 października. W sobotę przy- 
będzie tu deputacya do króla z rezultatem głoso- 
wania; składać ją będzie 30 znakomitych Rzymian. 
Doniesienie niektórych dzienników, że Mancar- 


Barda, którą dzisiejszej nocy wyprawiano, musia- 
8 Orlean zastać już zajęty przez Prusaków. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


„ifrałków 7 października. W sprawozdaniu z po- 
Siedzenia wczorajszego Rady miejskiej, umieszczonem 
Powyżej, donosimy o uchyleniu się komisyi, która się 
Zajmowała dotychczas wnioskami co do obsadzenia po- 
Sad przy nowo zorganizowanym Magistracie. Usunięcie 
ię: nastąpiło w skutku nie pierwszego wczoraj odrzu- 
čenia kandydatów przez komisyę postawionych. Nie było 

łatwą rzeczą, najmniej zaś miłą dla czlonków tej 

Omisyi, ucierać się z pretensyami, wymaganiami, za- 
biegami; a lubo komisya mogła kiedy chybić, wszelako 
Oddąć należy jej słuszność, że się żadnemi nie powo- 

wała względami, przedewszystkiem i wyłącznie dobro 
Powszechne mając na oku. Nie wszystko mogła ona 
Wypowiedzieć, o czem wiedziała, bo nie była ustano- 
Wioną, aby sądzić i wyrokować, lecz aby z kandydatów 
Zgłaszających się wybierać tych, których uzna za naj- 
dpowiadniejszych. Tu zachodziła jeszcze i ta trudność, 
e o zachowanie tajemnicy niezbędnej w sprawach 080- 
bistych, trudno w tak licznem gronie jak Rada miejska, 
ubo przy drzwiach zamkniętych toczyły się rozprawy. 

lie dziwi nas wcale, że członkowie komisyi zrażeni są 
nietylko odrzucaniem ich wniosków, lecz oraz tem, 
iż na nich skrupiały się wszystkie niechęci tych, co 
doznali zawodu albo uczuli się nie dość uwzględnieni. 

— Dwiś w piątek odbędzie się walne zebranie w To- 
Warzystwie Postępu rękodzielników i przemysłowców o 
Bodzinie Bej wieczorem. * 

— W miesiącu wrześniu 1870 organa krakowskiej 
dyrekcyi policyi aresztowały osób 437. {Z tych oddano 
Sądom cywilno-karnym 90, a mianowicie: za gwałt pu- 
A liczny 8, za cbrazę majestatu 1, za kradzież 60], za 

Oszustwo 4,-za obrazę straży 11, za pobicie, skalecze- 
lie i inne uszkodzenie ciała 7, za uszkodzenie złośliwe 
tudzej własności 2, za posiadanie fałszywej monety 1, 
2a nieostrożne obchodzenie się z ogniem 1; oddano ma- 
Bistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnie- 
nia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie 
2 terminu i z domu przytułku itd. 168; w szpitalu u- 
nieszczono nierządnic 5; ukarano zaś policyjnie za włó- 
tzęgostwo, pijaństwo, ekscesa itd. 174. Nadto pocią- 
Buięto do odpowiedzialności 56 osób, a mianowicie: za 
Powrót z wydalenia 5, za przewinienia w służbie .22, 
łą przekroczenia przepisów doróżkarskich 9, za spieszną 
I nieostrożną jazdę 2, za samowładne zatrzymanie cu- 

zej własności 2, za przekroczenie przepisów meldun- 
owych 4, za otwarcie szyjnków w godzinach niedozwo - 
lonych 12. 

— Dowiadujemy się, że za dni kilka ma przybyć do 
naszego miasta p. Józef Wieniawski fortepianista i 
Żamierza dać koncert tak tutaj jak we Lwowie. P. Wie- 
Liawski jest znany krakowskiej publiczności, gdyż dał 
Się jej slyszeć przed kilkoma laty na koncercie wraz 

swoim bratem Henrykiem skrzypkiem, á 

— W Poznaniu umarł d. 5 b. m. weteran wojen 
napoleońskich Bartłomiej Kochanowski, licząc lat 92. 

roku zeszłym obchodził on złote wesele. a 

— Tygodnik katolicki donosi, że Prymas Arcybi- 
skup Ledochowski odwiedził jeńców francuskich w twier- 

Y poznańskiej tudzież chorych w lazarecie i zarządził 

prawianie dla nich nabożeństwa dwa razy tygodniowo. 

— Znany z wojny amerykańskiej jenerał Lee, leży 


handel. 


WO DSA y A (MACIE: 


pd ARY 


przemysł i 


7 


ZR 


pod 


arstw 


Dzisiejszy targ na Kleparzu wielkim dowozem nie 
odznaczał się. Te same, jak wyżej wyrażono, powody 
wstrzymują z wysyłką zboża. Wywóz za granicę także 
się cokolwiek zmniejszył, najwięcej zakupna porobiono 
dla tutejszych młynów, spekulanci zakupywali także na 
wsypkę. 

Płacono pszenicę od 9'50 do 10:75; żyto od 680 
do 6:60 najwyżej 6'70; jęczmień od 4:75 do 5:50; 
owies od 3'25 do 3'75 złr. Rzepaku pokazał się brak 
na dzisiejszym targu, niewielką partę płacono po 16 
złr. 50 centów. 


Bochnia 3go października. 

Pszenica 4*75, żyto 3.—, jęczmień 245, owies 1:65, 
groch 4'20 ziemniaki 1—, siano 120, konicz 1:35, 
słoma —'70, drzewo twarde 11-—, miękie 8—, mas 
okowity 1*—, funt masła 50 cent. 


Gorlice 4go października. 

Pszenica od 4:40 do 5:60, żyto od 3*— do 3:20, 
jęczmień od 2:40 do 2:60, ziemniaki 1:50, siano —'80, 
słoma 1'20, funt mięsa 15 cent., drzewo twarde 6:20, 
miękkie 440. 


Andrychów 4go października. 

Pszenica 5'15, żyto 8:75, jęczmień 2:65, owies 1:80, 
ziemniaki 1:20, siano 1:50, konicz 1:85, słoma 1:20, 
drzewo twarde 7*50, miękie 6'80, funt mięsa 20 cent. 


Biała 4go października. 

Pszenica 5'25, żyto 8:75, jęczmień 8:—-, owies 2:68, 
kukurudza 38:50, groch 4:50, bób 4*—, soczewica 5'50, 
proso 8—, tatarka 38:50, cetnar konopi 25:—, lnu 
20:—, ziemniaki 1:40, siano 1:60, słoma 1:60, mięso 
243/, cent., drzewo twarde 10—, miękie 7:—, 


Wiedeń 4go października. (Targ wołowy). 
Przypędzono na dzisiejszy targ 2885 galicyjskich, 719 
węgierskich i 214 krajowych wołów. 


służone pochwały, gra ona bowiem tę rolę, co przede- 


nonika i oficyała konsystorza; potwierdzenie rządu 


t trwał i je- 
skryptów,  potrwałoby to bowiem może je jeszcze nie nadeszło. 


szcze z miesiąc; a takani Rada państwa, ani de- 
legacye nie byłyby przyszły do skutku, nie zała- 
twionoby ani przedlitawskiego ani wspólnego bu- 
dżetu do końca roku — jednem słowem, nastąpi- 
łaby stagnacya w całym mechanizmie. Jedyną 
myślą hr. Potockiego musiało być przeszkodzenie 
temu: wszelkie względy ugodne trzeba było po- 
minąć, aby tylko uratować organizm państwa. 
W myśli gabinetu wybory bezpośrednie jedynym 
były ratunkiem w Czechach, bo każdy sejm na- 
stępny zrobiłby to samo co poprzedni. Przez wy- 
bory bezpośrednie przynajmniej tyle się osiągnie, 
że 20 deputowanych czeskich wejdzie do Izby 
d. 7 listopada, i przystąpią do wyboru do delega- 
cyj. Wprawdzie nie zrobiono przez to nic dla we- 
wnętrznego zjednoczenia Austryi, ale przynajmniej 
zapewniono zebranie się delegacyj, o co zdaje się 
przedewszystkiem chodziło. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 7 paźdz. (prywatna). Wybory bez- 
pośrednie w Czechach do Rady państwa odbędą się: 
z gmin wiejskich d. 3 listopada, z miast d. 5 listo- 
pada, z wielkiej własności d. 7 listopada. 

Berlin 7 paźdz. (pryw.) Dnia 5 bm. główna 
kwatera króla Pruskiego przeniesioną została do 
Wersalu. Na nowo krążą pogłoski pokojowe. Jene- 
rał amerykański Burnside miał być ze strony 
pruskiej umocowany do pośredniczenia. Część dział 
oblężniczych przybyła już przed Paryż, a jenerał 
Moltke oczekuje reszty, aby rozpocząć bombardo- 
wanie z całą potęgą. 

Bruksella 7/paźdz. Położenie Paryża ma być 
krytyczne. Przedmioty żywności niesłychanie po- 
drożały. Bazaine może się trzymać jeszcze w 
Metz kilka tygodni. 

„Cours 6 paźdz. Prusacy wygnani z Gran- 
ville i Toury tudzież wsi pobliskich (okrąg 
Chartres). Dwudziestu kilku jeńców zabrano im, a 
między tymi kuryera księcia Alberta. Droga do 
Toury obsadzona przez gwardyę narodową, która 
przybyła z odległości 40 kilometrów (blisko 6 mil). 
Nieprzyjaciel przeważnemi siłami i liczną artyleryą 
obsadził Pacy-sur-Eure (okrąg Evreux) i Ver- 
non (tamże) po silnćj obronie miejscowćj gwardyi 
narodowćj. W skutku odwrotu korpusu pruskiego 
z Toury i zajęcia tego miasta przez Francuzów, 
opuścił nieprzyjaciel Pithiviers śpiesznie i zo- 
stawił transport bydła. 

Londyn 6 października (pryw.) Manifest Na- 
siny z d. 26 września uważany jest za podro- 

iony. 

„Konstantynopol 6 paźdz. Jenerał Igna- 
tiew wyjechał do Odessy; podróż jego nie ma ża- 
dnego powodu politycznego (nie wiemy, czy to 
twierdzi bióro korespondencyjne wiedeńskie, czy 
ajencya telegraficzna rosyjska. Red.) 


Provinzial Corresp. zapowiada program dalszej 
wojny, czego nie zwykła dotąd robić. Z tego mo- 
żna wznosić, że albo Prusy są pewne swego, albo 
też, że ogłoszeniem takiem chcą wywrzeć nacisk 
na nowe rokowania pokojowe. Pisze ona bowiem, 
że wojska z pod Strasburga i dywizya rezerwowa 
pod Freiburgiem w Bryzgowii zebrana, a która przez 
Ren przeprawia się, mają zadanie zająć górną Al- 
zacyę, to jest obsadzić Mulhouse i Kolmar, a obsa- 
czyć albo zdobyć Belfort, Schlestadt, Nowy Brei- 
sach. Po niedługiem zapewne zajęciu się tam, 
wojska te posuną się w głąb Francyi i nie napot- 
kają prawdopodobnie żadnych przeszkód, skoro 
coraz mniej zdaje się być prawdopodobnem, aby 
inne nowe armie francuskie, które zapowiadano, 
zostały już utworzone. Tymczasem wszystko przy- 
gotowane jest do uderzenia na warownie paryskie 
i bombardowanie Paryża. Działa oblężnicze pomi- 
mo trudności dróg dostały się z pod Meaux na 
miejsce. Pierwszy okres oblężenia, jakim jest obsa- 
czenie Paryża, przyniósł zupełne rezultata, tak, iż 
rzeczywiście ludność dwumilionowa jest zamknięta, 
to i drugi okres sprowadzi tem większy skutek, iż 
natarczywie rozpocznie się. Odwaga i gotowość do 
ofiar ludu paryskiego wystawioną dopiero będzie 
na próbę. 

Urzędowa pruska Provinzial Correspondenz pi- 
sze co następuje o misyi Thiersa: 

„Nadzieja republiki znalezienia u mocarstw eu- 
ropejskich jakiej pomocy znikła wśród tego. Wy- 
słannk rządu tymczasowego Thiers, tak w Londy- 
nie jak w Wiedniu i Petersburgu nie znalazł pod- 
stawy dla pożądanego pośrednictwa europejskiego. 
W Petersburgu zaniechał jak się zdaje właściwych 
wniosków, zapewne przekonawszy się, że byłyby 
bezskateczne. Rząd cesarski pominąwszy już po 
nowne oznaki swojego sympatycznego podziwu 
dla dowództwa niemieckiego w tej wojnie, dał 
świeżo poznać swoje pokojowe zamiary na wszy- 
stkie strony. Spodziewać się można, że niepowo- 
dzenie misyi Thiersa przyczyni się wreszcie do 
uznania we Francyi potrzeby pokoju. Nie można 
się tego jednak wprzódy w stanowczy sposób spo- 
dziewać, dopóki Paryż nie uczuje w całej grozie, 
co to znaczy oblężenie.“ 


Kursa. Wiedeń 7 paźdz, godz. 2 min. — 
5%% zjedn. dług państwa banku 56.70. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66:25, — Losy z r. 1860 
91:50. — Akcye banku 713. — Akcye kredytowe 
258'75— — Londyn 124:55 -— Srebro 122'30 — 
Dukat 5.95. — Lombardy 17275, — Losy z roku 
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jenerąl. 74.— — Renta w srebrze 66'10. 
Usposobienie giełdy: stalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 
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uprzyw. Mieszkanie w Rynku, 


Ces kr. , 
pod L. 39 (dom Kirchmayera) skla 


Wzywam pana St. S., 
mieszkającego w Krakowie przy 
ulicy Św. Jana, 


aby w przeciągu dni ośmiu 


BU 


(GSF. GALLICO.,  |óy sięz10 pokoi, z piwnicą, strychem 


jest wraz z meblami całkowicie lub p% 
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0 mnie głosił; a9 PEM: = 2 M Ba £ sę © i i 9 N = Ik egzaminowana ; p” 
w razie przeciwnym będę zmuszony wy-|< ję] Ez ch WR mę e auczycie A siadająca kilkonasto” 
mienić publicznie nazwisko, = a BE FE > Ę rj S Ta i mfn” S A letnią praktykę, udzielająca języków: 4187 
(1494-1-3) JHrT. | vegi $ al m igg MER BŚE O G F, 0 S 7 E N | E cuskiego, niemieckiego, polskiego, muz 
= -H Ch zE e e z: 8 4 B g 8 ŻA - ° ki, także robót — życzy sobie apio 
TEE RE RE CZ ga et ż ia. — Adres: uli 3 

Dr A. Czyżewiecz A z > E = ź 8 z eg © =; p z y u Waej Mywskioj © PENE 
ETE A „|.2 83 U zzz 4 JK kj ne e ikke 
wyprowadził się z „Zakładu klinicznego“ | = Œ |] £> ASB 26 Bo Eeim Z | =EDotychezasowy dodatek ażya do naszych ooe a 
na Wesołej i mieszka w Rynku Glównym| @ § £s DE Šebo i ŻE ©] A: i i i GuWerneT, cy kiikonasto-letnię, na najt 
pod L. 22 nad Apteką „pod Koronąć| = || Co PE. Penca go > cywilnych i wojskowych taryf wszych metodach opartą praktykę — od wisdf 
pierwsze piętro. ksiegi ordynujące:| -S Bzz 30, gg 5 „» Z = a m z Len phre anara 
od 3 do § po południu. (1493-1-3) R Ee ZE : KOJE zniż d d || P Zd ki polski, niemiecki i angielski Zadowaloisjł 
BUG 5) S E zniża się od dnia 1 Paździor- pron aA 
Adwokat PAL TAMA z powodu dziecięcego wieku elewów | 


nika r. b. 


Dr WŁADYSŁAW MARKIEWICZ, 


elewek, na dłuższy w onymże pobyt lr | 


przeniósł kancelaryę do domu Wgo G. M. 
Goebla przy ulicy Grodzkiej pod L. 89 


Dz. I. (obok sklepu Wgo Armółowicze).. 
(1496-1-3) 


Wiedeńskie Towarzystwo Kantoru Wymiany 


aż do dalszego postanowienia 


czyćby mógł. 

Bliższa wiadomość na zgłoszenie się pod liter 
R. N. w Krakowie, poste restante, nat 
miast nastąpi. (1511--3) 
on o am 


(Wiener Weschselstuben-Gesellschaft ). 
Kapitał akcyjny 3 miliony złr. 


Zakupno i sprzedaż papierów państwowych i przemysłowych, Losów, mo- 
nety złoty i srebrnej, Promes na wszystkie ciagnienia, Przekazów i Listów 
kredytowych na wszystkie znaczniejsze targi Europy i Ameryki. 
Polecenia na tutejszą, jako też wszelkie zagraniczne Giełdy, wypełniają się 


odpisany zaopatrzywszy swój skti 
przy ulicy 8. Jana -dom własny P’? 
. 312, obok kościołą księży Pi 
rów w Krakowie w Fortepiana wiede 
skie, Pianina i Harmonie z pierwszych 
fabryk, jako to: Ehrbara, Streichera, Bosendorfe'* 
Schweighofera, Kerna i wielu innych, w 4 
amerykańskim, poleca takowe Szanownej Publi 
czności po cenach umiarkowanych. Fortepis” 
Streichera sprzedaje po 500 złr. przyjmuje wsze! 
kie zamiany. — Zamiejscowym kupującym u 
się na żądanie wszelkich wyjaśnień listownie. 


OZNAJMIENIE 
o sprzedaży drzewa. 


L. 15442 
Zarząd gospodarczy dóbr rządowych w 


Niepołomicach będzie sprzedawał w dro- 
dze publicznej licytacyi produkta lasowe, 
w Niepołomickich lasach rządowych znaj- 


2 20%, na 20%. 
Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają 
r zmianie. 


dujące się, a to na pniu całemi zrębami, najrzetelniej. Lwów w W'rześniu 1 870. ź ass- Franciszek Masłowski. 

gy x ag soy y o ai Wiener Wechselstuben-Gesellscha(t. h ae ; 
icytacya odbywać się będzie w do- ; 

mach kdasareh s następujących dniach Wien, Graben, Nr 8. (14315-234) D y rekcy a rucnu Józef Boscovitź 


Optyk z:Pesztu, 
ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowna Publiczność, ° 
udało mu się wynaleź 

masę szkłannaA 

; która siłę wzroku niety! 
iko w najlepszym stanie utrzymuje, 8/6 


Października 1870, a to: 

w Kolanowie dnia 14 — w Poszynie dnia r 

20go — w Niepołomicach 21g0— w Gro- S 

bli Żago — w Dziewinie 25g0 — w Ga- Patentowane Rewolwery „Union, 

włówku 26— w Stanisławicach 27go — 
w Bratucicach dnia 28. 


c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


Broń tę wyborową wykonaną z jednego kawałka, której system ze wszystkich tego 
rodzaju broni okazał się jako najlepszy i najpewniejszy — jesteśmy w stanie sprze Skład fabryczny P orcelany 
dawać po następujących nader niskich cenach: Rewolwery naciągające śię same, j]: J. Poya w Wiedniu, Naglergasse 9, 
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adyum wynosi Jo ceny wywo- Figner et Comp ka złr. 25, 26, 30, 32. > : z 
. . c zł N 32, 
łalnej. i ZKE c. k. Fabrykant rewolwerów w WIEDNIU, Kirntnerrig Nr. 11. WYDA Kae Śzzżigd : chu Wilhelma Maagera Dom piętrowy d 

Oterty pisane przyjmują się przed roz- 1 serwis na kawę lub herbatę m 6 osób, złr. w Wiedniu, w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej po 
poczęciem ustnej licytacyi. (1513-2-3) 1 dto 0 ooi patyk 10, 20 do 60. Bóckorstrasto Noto L. 59, w niewielkiej odległości od Ryn” 

Z e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 3 1 zajął | cpn | 4, 6, 8, 10 12. ku głównego paoia, Z oficyną, P 

| Tarnów 29go Września 1870. Skład fabryczny towarów piankowych 1 umywalnik z A żelaza, złreńs. 7, 8, Cena za flaszkę z przepisem i wozownią tudzież z Ogródkiem,] jest 
| 8 Solik Mobi 10, 16. (1250--3 ) użycia złr. 3:70 wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia” 
| <a ; ai d Najlepszy Kit porcelanowy 25 cent. — Pro- y (908-16 24) domość u właścicielki. (1458-3-6) 
j Znany powszechnie i odług zdania le- w Wiedni u, Kirotnerstrasse Nr. 34, szek do czyszczenia 20 cent. 
| karskiego ai oem wypróbowan wic, A do w zn Eaa N gin: jotari ED, zalotytodoi wypal- | r 
8 yP y TE ee aiaa nS ES A e p z = 1 do 6. m. ca Mii adaa x Towarzystwo Kałuskie zawiadu* 


Prawdziwe Cygarniczki piankowe i Fajeczki z cybu- jące kopalnią soli, potasu i żupy. 


/_ STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


Fi dla Gopijcgeh. m JODU szkiem drewnianym lub bursatynkiem, od 16 ct. do 1 złr. i i 

| Dostać go można zawsze w Świeżem stanie po-|| Cygarniczki piankowe > rzeźbą lub bez rzeżby, z cybuszkiem ze słoniowej kości lub B. Margulies | Spół ka, 

| zie s cont, za Taak byiynie ga 180 o NN padeži 7 prey borai dp palo MARINIER, from magna sintam ed 
| 5. Bagelkofara 5 ku] u” OS ri wybor paść ào pia i towar torar ||] DOM T. P. CAUVIN, A. VEEE JT u Tacyta wege Aii 

| » Engeinoicra Esencya MUSZKU ak. pen iiia BE~ Cenniki, RE a i AA rr (144 41-12) aptekarz I. klasy, sukcessor; 55, przy bulwarze Sebastopolskim w Paryżu. y je wyroby 


soli potasowych i na- 
wozy potasowo - ma” 
gnezyowych 
w różnych stopniach jakości. 
Obstalunki, objaśnienia i cenniki, przyj” 
muje i udziela Bióro centralne Towa- 


łowa i nerwowa 


| z aromatycznych ziół alpejskich. 

| Bezsprzecznie ' wyśmienity środek przeciw bó- 

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto- 

wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 

ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 
najskuteczniejszy uznany. Cena ct. 


PIGUŁKI ROŚLINNE P C AUVIN A jeden z najlepszych środków czyszczących, 

. y nie utrudzają dotika, łatwy do zażycia, 
nie wymagają ani zachówania dyety, ani żadnych na i. Jako śro ek czyszczący, należy je 
zażywać idąc spać; jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu. (Szczegóły u- 
życia w prospekcie w polskim języku). 


Nowe specyalne środki ;. A. Marinier w Paryżu: 


Nowo wynaleziony szlachetny metal!!! 


JE t EREA E SZPRYCOWANIE A. MARINIER choroby udnie jo aig ; rzerzączki, Ple- ił rzystwa (1374.50) 
, białe upła è ny srode - 3 
aniony A „SES eis ||] | soseste nawet agata oai a eat ||w Wiedniu, Seilerstätte 


dów w Gracu, uznaną w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od. 
dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 


BUG" Zaręcza się, że te klejnoty nawet po wieloletniem używaniu nie zmie 
niają się i od prawdziwych złotych nie są do odróżnienia, a po następujących 
tanich cenach sprzedawane są, aby umożebnić każdemu ich nabycie. 


i d ó 
GOLLYRE A. MARINIER, ©x'pospolitych w maszyn kraju o 0 oe 
É Preparacyom tym nadaną zostały forma tabliczki, która pozwala 


mieć je zawsze przy sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, 
z których można otrzymać, w miarę potrzeby, taką ilość płynu, 


Radicale Heilung u. Kräftigung 


z medalionem złr. %50, 3, 3:50, 4, 4'50, 5, 
550, 6 


zębów. — Cena fiakonika 88 cent. Klejnoty zpewgęci z = me zapale poczeka tj à AR Yc jaka będzie potrzebua. der Z 
| zt sj 1 pyszna Brosza, cent. 80, złr. 1, 1:20, 1* wytworny najmodniejszy łańcuszek do ze- SZPR K A FIL objętości nie większej od zegarka, er ŁeugungSsorgane 
| s 3 ka złr. 1, 1-30, 1 60, 2, 2:50, 3, 3:50, 4, $ 2! i r 
| LI KI ER 20 ŁAD KOWY 250, 3, 3:50, 4, 5, S, 6, 7, 8, 9, 10. garka złr , 2, , 3-50, TR, służy w miarę potrzeby i za”filtr do ASK doi GÓSFEU0K ies 


1 para kulczyków 80 ©., złr. 1, 1:50, 2, 250, czyszczenia płynu przygotowanego i za 8zpryckę, 


Mannbarkeits - Extraetes 


Dra Krombholza. 3, 3:50, 4, 4.50, 


, 6. A j À objętości porte-monetki 
„Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 1 garnitur: Broszka i Kulczyki jednego faso-|! ragrg na sz TG Br AJM, 'FUTERALIKI P . MARINIER, zamykają Ski i na- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- nu, złr. 1, 150, 2, 250, 3, 3'50, 4, esol, Szpilka N slów okt 80, 80, a PA 11:50, 2. dzia, tak do przemywania oczu i powiek, jak i doszprycowania und der 
| wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 5, 540, 6, 6-50, 7, 7:50, 8, 8'50 9. 1 piękny Medalion dla męzkiego łańcuszka do służące. — 8 Skład w KRAKOWIE: w aptekach pp. Trau- Ve etabilien-Substanz 4 Pill 
| wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 1 zachwycający Naszyjnik dla dam z krzyży- Lowa s złr. 1, 150, 2, 2:80, 3. czyńskiego i W. Redyka— we Lwowie w apt. p. Mikolasza— g men 
j skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy- Aj; Le 4 Brodach w apt. p. Kullaka i p. Franzosa— w Rzeszowie des 


cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 


kiem 85 cent., ładniejszy złr. 1, jeszcze ła-], pi PZG JA i i 
dnieszy air. 1-30, njiadnieszy aie. 3, 2:0 |! piekny, piordolod miggki Z kamicniem, Ia 
ciężka Brazzoletka sk. 1:50, 2, 2-50, 3,3:50,| 2, 2:50, 3. AŻ: 5 IEEE LE wicza i p. Elsnera. (1104-11 24) 
4, 4:50, 5, 5'50, 6, 7. 1 wiązka Wisiorków do zegarka 40 centów. 

pyszny medalion damski, cent: 50, 80, złr. 1,1 peza modnych Guzików j apie a ema- s TEO 
120, 1:50, 2, 2:50, 3. SA liowanych lub bez emalii, kamieni. ent. 50, 
piękny Pierścionek z kamieniem lub bez te | 80, złr. 1, 1:50, 2, 250. 

goż, cent. 50, 80, złr. 1, 1:50, 2, 2.50, 3. fi garnitur Guziczków do koszul i rękawów 
pyszny Naszyjnik z Medalionem złr. 289 jednego gustu, cnt. 50, 70, 85, złr. 1, 1:50, 
3, 3:50. : : 


w aptece p. Szaitra — w Poznaniu w aptekach Dra Mankie- Dr Gross 

Durch richtigen * Gebrauch dieser 
Heilmittel, wifd Leidenden jeden Al- 
ters: gegen Schwäche der Geschlets- 
theile, entsprungen durch Selbstbe- 
fleckung, Ausschweifung und An- 
steckung, sichere radicale Heilung 
geboten. (1249-6 -12) 

Unter Zusicherung strengster Dis 
cretion zu beziehen durch Gross, 
Dr der Medicin, der Chirurgie und 
Geburtshelfer, Wien, Körner- 
gasse Nr, 8, iten Stock 18. 


— 


ZACZ (1097-10-12) 
i Powykasych przedmiotów dostać można praw- 
dziwych: w Krakowie jedynie u Pana Józefa 
i Jahna i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryań- 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy, ulicy Kra- 
| kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da- 
| wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Ząchariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- 
| na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
| Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- 
| nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno- 
i polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
| skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale- 
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar- 
nowie u W. T. W. Wlelogórskiego. 


— 


m 


-= 


Kurcze epileptyczne (wielką chorobę 


kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych Mor ©. Kil 
łisch w Berlinie‘ Louisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych. (1256-120.208) 


352 b , 


z wykonane jak prawdziwe, nawet znawcy się łudzą. Klejnoty te są 
Klejnoty brylantowe, 3 Zawdstwego obiiskiego grebra, lub z orawislscgo złota talmi, 
kamienie z pęta) iw alitówsośnę pyłem brylantowym, nie tracą nigdy ży- 

ognia: Lepsze gatunki są oprawne w srebro. 
wego og psze g 4 op 1 para Goaiate do rękawów złr. 180, 280, 


1 Brosza zlr. 1:50, 2, piękna 2:50, 3, 3:50, 4| 3, 3 
4:50, 5, 6, 7. 8, 9, dj a ai || Szpilka do szalu złr. 1, 1:50, 2, 3:50, 3. 

1 para Kulczyków złr. 1:50, 2, piękne 250, |! Figrtdonek brylantowy, złr. 1, 1-50, 2, 
3, 3, 350, 4, 4'50, 5, 6, 7, 6, 9, 10. b ało: RE, U j 

4 ( branzoletka z kamieniami brylantowemi złr. 


Patienten aus der Provinz senden einen 
ausfiihrlichen Bericht nebst 5 fl. 0. W. cin 
(am billigsten recommandirt), wo ihnen Me- 
dicin und alles Nóthigeś zugesendet wird. 


AE L a OOO TA T x OO AO DE WZ O PARC DOO A ARAD 6 EA AE TA DE A O E tn KA KA A AAA GO O CA IO GÓR GARŚĆ WŚ AE A O AEO OGC oc AE lada PÓŹ OSK 
== mern or pemu meena mee pem A DOZ MA z Z = > is 


A we Lwowie, 
za |. ulica Halicka, 306. 


ę > ; =a Ai 
w krakowie, w Opawie, , 
19 — Rynek Główny — 19 Główny Rynek. 


| Guziczków do koszul zir 1'10, 1:50, 2. "50, 3-50, 4:50, 5:50 wię 
f Rosyjska familijna Pea: 0, 150,2] 3, 350, 350, 460, 550 | TE AB 

E ohal yJsza 2, 3 do 5 za funt. | Wschodnie zawsze ozdobne pachniące ozdoby jonquilowe, bardzo presneto, Szara z EG KLEMENS ROSENTAL 5 
f- ETDALA wiedeński. i fasonem wsókodnim bardzo gustownym. RACZ REESE R ah © poleca z ey 

| B „1, 1-20, 150, 1:80. 2. 1 Naszyjnik, złr. 1, 1-20, 1:40. zł. . | z 

| Okruchy herbaciane złr. „I 40 c. í paza Ehlez$iiów cent. 80, złr. 1, 150 2. A gA z prawdziwemi tureckiemi mone- zke: | woj e Sklady BE > LE, 
| Południowo amerykański 1 Naszyjnik cent. 60, 80. s > tami, złr. 2:50 3. i Bs EES 7 i f A —B e B Ni 
| Rum złr. 1 za mass z flaszką, jako też Kto chce mieć pow; ższe przedmioty, niech się uda osobiście lub listownie Rej =ù gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bie- g 2 g 5 5 změ 
Yi wszelkie gatunki ki jedynie do Handlu ó ŚR są lizny, krawaten, piacai kapeluszy, butów,lasek, a e Bł z „Be z gH 

a s «a ZT = e H + ja s e 

| Rumu- jamalki, e ae wi- „W. Glattau s B spor 0" ipo cenach majumiurkowadarych. - - > EE BN JB Sias 
| | | AA Pota) i i | i ek SS EE Przyjmują się wszelkie ząmówieniņ na ubiory męzkie według miary, o~ 2 -EE Szo 2 
IR A. M. Mandi, Erster Pariser Bazar für Qosorioioh R Wien, R SFS tudzież ma syle mafsynowo łące do pracowni krawieckich szewskich, z4 B| tz Aj ora 
4 | król. pruski nad li t Kärntnerstrasse 51, Palais ledesco. de She  kapeluszników, czap , jak niemniej do szycia wszelkiej bielizny. cT. ($p SzĘ E} 
tE P worny liweran pF Listy z poleceniami można pisać w dowolnym języku. — Prze- ZADNE Prawdziwa woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego.— g Z ŻĘ Bid 

| ; Ą KL = Y 4 
HH Listowne polecenia = ernie. bk syłki za pobraniem należytości, 4 poprjodaiya nadesłaniem tejże, cje TE R 5 Kg) ez Są 
1 | niają slę sz 0. : iki sę ie bezpłatnie. 1261-4} eg E > 3 d 
TE Opakowanie Neżbadz y Illustrowane cenniki przesyłają się na żądani p (1251-4-18) sj > S kę S 


(1235-15-70 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


gp bezpłatne. (1175-7-26) 
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